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Pierwsze "czerwoneH dywizje przechodzą granicę Francji - Azana uciekł nad gra­
nicę szwajcarską 

Perthus. (PA'Ij. Dziś pojawiły 
się na granicy francuskiej oddziały 
brygad międzynarodowych "Garibal­
di", "Lincoln" i "Dimitrow", kontrolo­
wane podczas przechodzenia granicy 
przez członków międzynarodowego 
komitetu wycofania ochotników w 
Hiszpanii. 

'Vśród żołnierzy brygad międzyna­
rodowych zauważono dużą liczbę o­
bywateli republik południowo-amery­
kańskich. 

Wracają do Hiszpanii 
Bayonne. (PAT). Odjechał do 

Hiszpanii nowy transport w składzi~ 
1020 milicjantów, którzy wyrazili chęć 
powrotu do Hiszpanii, podległej gen. 
Franco. 

A;;::ana 
na granicy szwajcarskiej 
C o Ilon g e s (PAT). Wczoraj przy­

był do mejscowości de la Prasie, znaj­
dującej si, o kilkaset metrów od gra­
nicy szwajcarskiej, prezydent repubIi-

Ojciec ŚW. przeziębiony 
Citta dei Vaticano. (PAT). 

Ojciec Świ,ty nie opuszczał dziś swych 
prywatnych apartamentów z powodu 
przeziębieuia. Stan zdrowia Ojca Św. 
nie wzbudza żadnych obaw. 

Dziś z rana Ojciec Św. Przyjął na 
audiencji kardynała sekretarza stanu 
PacelUego. . 

Terroryś~i chińscy 
w Szanghaju 

Szanghaj. (PAT). W ostatnich 
dniach na terenie Szanghaju akcja 
terrorystów chińskich -przybrała duże 
rozmiary. Wyrazem tego są trzy mor­
derstwa polityczne, dokonane na oso­
bach Chińczyków, pozostających w 
zależności od rządu nankińskiego. 

'Vszystkie trzy morderstwa doko­
nane wstały na terenie koncesji mię­
dzynarodowej. Sprawcy zdołali zbiec. 

ki hiszpańskiej Azana. 
Azanie towarzyszy małżonka, szef 

kancelarii prezydialnej, osobisty se­
kretarz oraz adiutant przyboczny. Po­
licja i żandarmeria otoczyły siedzib, 
prezydenta szczególną opieką. 

"Czerwoni" wywożą złoto 
p a ryż. (PAT). Z pogranicza pire­

nejskiego donoszą, że na terytorium 
Francji przeszło dotych~.zas z Katalo­
nii 108.000 uchOdźców. Większość ar­
mii republikańskiej przekroczy grani­
cę dOpiero jutro. 

We wtorek rano władze celne w 
Perthus zatrzymały kolumnę. złożoną 

Odpowiadając na przemówienie po­
witalne mera Collonges, Azana wyra­
ził życzenie, aby w Hiszpanii zapano­
wał rychło pokój i oświadczył, że czas 
jego pobytu w nowej siedzibie będzie 
dość długi i zależy od rozwoju wypad­
ków. . Azana dodał, iż pozostaje w ści­
słym kontakcie ze swymi przyjaciółmi 
politycznymi, pozostałymi w kraju. 

z 11 ciężarowych samochodów. nała- I 

dowanych sztabami złota i srebra. I 
Transport ten eskortOwany był przez Kwiatki, kwiatki kupujcie 
milicjantów, którzy oświadczyli. iż są - niezwykle dla Łodzi charakterystycz.. 
to rezerwy banku hiszpańskiego. ny obrazek 

Czv Włos· dojdą do gran· ev fr n(us iei 
Dokoła drażliwej sprawy w stosunkach między gen. Franco a Francją 

(d) L o n d y n. (ATE). DYPlomatycz-, wycofane ze strefy granicznej, nie 
ny korespondent "Evening Standard" znajdują potwierdzenia. 
donosi, że wiadomości, jakoby Anglia Tymczasem jednak paryski "In­
wspólnie z Francją poczyniła kroki u transigeant" donosi z Perpignan, że 
rządu gen. Franco, zwracając uwagę według wiadomości ze źródeł nieofi­
na niestosowność używania wojsk cjalnych , ale zasługujących na za­
włoskich w pobliżu granicy francu- ufanie, oddziały legionistów włoskich, 
sko-hiszpańskiej i, że gen. Franco dal biorące udział w ofensywie na froncie 
apewnienie, iż wojska włoskie będą katalońskim, zatrzymały się w Gero-

W jakim kierunku pójdzie 
następne uderzenie 1 

(d) P a ryż. (PAT) Francuskie koła Miaji zostały odcięte ze wszystkich 
polityczne zastanawiają się obecnie, w stron od komunikacji ze światem. 
jakim kierunku pójdzie następna ofen- W niektórych kołach parl,amentar­
sywa narodowych wojsk hiszpańskich. nych zaczęto jednak z pewnym niepo­
Za rzecz niemal pewną uchodzi, że po kojem wyrażać przypuszczenie, ażeby 
całkowitym obsadzeniu Katalonii woj- następnym celem gen. Franco nie stała 
ska gen. Franco uderzą nie na Madryt, się wyspa Minorka, albowi~m w razie 
którego zajęcie stworzyłoby nOwy cię- podjęcia akcji przeciwko tej wyspie 
żar i trudne zadania aprowizacyjne, wojska narodowe musiałyby skorzy­
lecz raczej - wzdłuż wybrzeża - z jed- stać prawdopodobnie z pomocy nie tyl­
nej strony od północy w kierunku wa-, ko lotnictwa, ale także i pewnych jed­
lencji, a z drugiej na południu w kie- nostek floty, oddanych do dyspozycji 
runku 'na Almerię, ażeby w ten sposób gen. Fr,anco przez Włochy. 
obszary poz~stające pod władzą gen. 

nie. W myśl decyzji dowództwa wl>js)t 
I1arodowych wyłącznie tylko oddziały 
hiszpańskie zajmą miejscowości polo­
żone na pograniczu francuskim. De­
cyzja gen. Franco została powitana z 
uznaniem przez czynniki francuskie. 

Szanse monarchistów 
(d) P a ryż. (A TE) Paryskie kola 

polityczne śledzą z zainteresI>Waniem 
wzmożoną działalność monarchistów 
hiszpańskich, zmierzającą do przy­
wrócenia monarchii w Hiszpanii po 
ostatecznym zwycięstwie gen. Franco .. 

W kołach parlamentarnych twier· 
dzą, że akcja ta popierana jest przez 
Londyn i przychylnie oceniana przez 
rząd francuski. Zwracają uwagę, że 
senator Berard, wydelegowany celem 
nawiązania kontaktu z gen. Franco, 
zbliżony jest ideowo do grupy polity­
cznej "Action Fran<;aise" - reprezen. 
tującej żywioły rojalistyczne Francji. 

Pośrednictwo pokojowe 
(d) Londyn. (PAT) W kolach 

brytyjskich przyznają, że rząd brytyj~ 
ski w ścisłym współdziałaniu z rzą­
dem francuskim jest w trakcie podej­
mowania różnych kroków mediacyj­
nych, celem położenia kresu dalsze­
mu przelewowi krwi w Hiszpanii. 

Wotum zaufania 
dla rządu Daladiera 

Nieoczekiwane przeszl(ody - Nie jedna, lecz dwie Iionferencje 

P a r y:t. (P A 1'). Podczas dzisiejszej 
debaty w sprawie amnestii dla robot­
ników. wydalonych na skutek strajku, 
rząd postawił wotum zaufania. które 
uzyskał 334 głosami przeciwko 260. L o n d y n (PAT). Dziś o godz. 10,30 

nastąpiło uroczyste otwarcie przez 
prem. Chamberlaina palestyńskiej 
konferencji "okrągłego stołu", a raczej 
konferencyj, gdyż nastąpią dwie serie 
rozmów, jedna brytyjsko-arabska, dru­
ga brytyjsko-ŻYdowska. 

W ostatniej chwili nasłQpiły rów­
nież komplikacje w łonie delegacyj a­
rabskich. gdyż stronnicy. Muftiego za­
grozW., że nie W8ZlllQ udziąła w kOIł­
łerencU w wypaclka uaestD1czeała w 

niej delegacji stronnictwa obrony Pa­
lestyny pod przewodnictwęm Nasza­
sżibiego. Ministerstwo kolonij starało 
sit wyrównać różnice między delega­
cjami arabskimi, wysiłki te jednak nie 
dały pozytywnego rezultatu, gdyż w 00-

statnłej chwili okazało si., że delega­
cja Naszaszibiego w konferencji u­
działu nie bierze. 

Rząd brytyjski reprezentowany jest 
Jta koaferencjl przez prem.. Cham,ber­
lałna, 'mbdstra lp'. zagr. HaUfaza., . 

min. kolonij Macdonalda i podsekre­
tarza stanu msz. Butlera. Ze strony 
arabskiej ' biorł udział delegacje Egip­
tu, Iraku, Jemenu, Aarabii saudzkiej, 
Transjordanif, oraz Arabów palestyń­
skich. 

Dzisiejsze inauguracyjne posiedze­
nie konferencji poświęcone było przy­
witaniu dele.gacyj arabskich przez 
prem. Chamberlaina. 

327 bitew 
z partyzantami chińskimi 
T o k i o. (PAT). Wojska japol'lskia 

stoczyły w ciągu stycznia 327 b itew z 
partyzantami chińskimi w prowincji 
Szansi , którzy działali tam w sile bli-

. sko 100 tysęcy. W w yniku miesięcz­
łayeh wMk &600 Chińc~ków poległo. 
"718Ś 5'10 ck>stało si~ do niewoli.. 
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~en. ~[[~ala' areutował W~I~łora[Owni~IW Wołouyna 
Ulica Romana Dmowskiego 

w Krzywiniu 

Wołoszynowcy rozgłaszają, że wezmą wkrótce odwet na Czechach 
U n g war. (PAT). Jak donoszą z 

Buszlu - z rozkazu gen. Prchali żan. 
darmerla czeska aresztowała główne· 
go współpracdwnka "Nowej Swobo· 
dy", oficjalnego organu Wołoszyna _ 
niewyświęconego kleryka Iwana Roha· . 
cza, do niedawna speakera wiedeil­

(pol) K r z y w i n. - Odbyło się w 
Krzywiniu posiedzenie Rady Miej­
skiej, na którym po wprowadzeniu w 
urzęd wybranych w ub. tygodniu ław­

węgierskie ludności karpatorusklej ł ców", obecnie aresztowany został ników narodowych pp. Franciszka 
przez dokonywanie licznych areszto- przez Czechów. W miejscowości Dubo- Rataja, Józefa Nakręta i Ignacego 
wań. Znany działacz karpatoruski z ve, koło Tiaczewa, żandarmeria cze- Szpeta, przemianowano ul. Kościań­
partii Brodlja, adwokat Huszteński, a-f ska aresztowała karpatorusina Zom- I skę. na uL Romana Dmowskiego. 
resztowany poprzednio przez "siczow- bOry. 

skłego radia. 
Aresztowanie Rohacza, którego wy­

stąpienia publiczne odznaczały się naj. 
większą. demagogią., a który należy do 
najbardziej bOjowych zwolenników re. 
żimu Wołoszyna, wywolało ogromne 
poruszenie w obozie Wołoszyna. Wo. 
łoszynowcy, a zwłaszcza stanowiący 
ich kadrę emigranci, dla ratowania 
wasnego prestiżu wQbec ludnOści tu­
bylczej rozgłaszają, że wkrótce wezmą 
za to odwet na Czechach. Donoszą 
także, że z najbliższego otoczenia Wo. 
łoszyna aresztOwano 6 osób. Ogółem 
przeszło 30 wybitniejszych .,siczow­

polska -Szwajcaria O: 4-
Wysokie zwycięstwo hokeistów Szwajcarii - Niemcy • Czechosłowacja I = I - Ameryl(a 

zwycięża Węgrów - Anglicy stawili skutecznie czoła Kanadyjczykom 

ców" znajduje się za kratami. 
Równolegle z tą akcje likwidacji 

wybujałycb elementów woloszynow. 
sJdch gen. Prchala usiłuje sUumić 
wzrastające z żywiołową. sil, sympatie 

Budżet in. Spr. jsk. 
w senackiej komisji 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na posie­
dzeniu senaFkiej komisji budżetowej 
omawiano budżet hliniste:-s twa Spraw 
Wojskowycb. 

Obrady no. ił? charakter bardzo mu­
nifestacyjny na rzecz wojska. Pl"Zema · 
wial tyTko refer ent, który wskazał, że 
nie jest jego rzeczą wluaczać w dzie­
dzinę gospodarczo-finan30wą, uważa 
jednak za swój obowią.zek wskazać, 
że mimo ofiarności społeczeilslwa i 
wysiłków rządu tak bieżl}.cy jak i 
przyszły bud;iet woj:;;ka jest niewy­
starczający. (w) 

Z sejmowej komisji 
prawniczej 

War s z a w a . (Tel. wł). Na posie­
dzeniu sejmowej komisji prawniczej 
przyjęto rządowy projekt u stawy o u­
regulowaniu spraw stanu prawnego 
na ziemiach odzyskan;."ch, zmieniając 
tytuł ustawy na ustawę o dalszym 
zjednoczeniu ziem odzyskanych z 
Rzeczpospolitą:, wprowadzając nowy 
artykuł, dotyczący ziem na Orawie 
i nad rzeczką Cygi elką. 

Przyjęto także projekt ustawy o 
pożyczkaCh premiowych, postanawia­
j~c, iż prawo w~rpuszczania obligacyi 
pożyczek pa11stwowych przysługuje 
w 'łącznie państwu. 

B a z y l e a. - Pierwszy dzień I'OZ­

grywek półfinałowych nie był 'ila 
drużyny polskiej zbyt szczęśliwy. Dru­
żyna pOlsl{a mimo energicznych wy­
siłków nie mogła uchronić się od po­
rażki z świetną drużyną szwajcarską. 

\V pozostałych spotkaniacb Ame­
ryka pokonała Węgry, a Czecho-Sło­
wacja po normalnym czasie gry nie 
rozstrzygnęła sp-otkania z Niemcami. 

SZWAJCARIA - - POLSKA ':0 
(0:0, ':0, 0:0) 

Zawody odbyły się wieczorem w 
Bazylei na wypełnionym publiczno­
ścię. lodowisku. Polacy zagrali w 
składzie: Maciejko, Kasprzycki i Mi­
chalik, Marchewczyk, Wołkowski i 
Kowalski (I atak) oraz Ursoń, Burda i 
Jarecki (II atak). 

Drużyna szwaj carska zagrała 'Jez 
jednego Cattiniego, a poza tym w 
składzie: MueHer, Geromini i Ba­
drutt; B. Torriani, Delnow i H. Catti­
ni (I atak) oraz li. Kessler, Lohr i K. 
Ke:;;sler. 

Drużyna nasza grała na ogół bar­
dzo dobrze, brak jej było jednak wy­
koi\czen ia pod bramką i w pewnym 
stopniu również zgrania zwłaszcza w 
pierwszym ataku, który jakoś nie mo­
że odzyskać swej najlepszej formy. 
Pod względem zgrania górowali 
Sz,vajcarzy pewnie nad Polakami. U­
wydatniło się to zwłaszcza w drugiej 
tercji. 

Gra sama była bardzo szybka. O­
bie drużyny 7.agraly bardzo ładnie. \V 
drużynie polskiej "nów wyróżnił się 
Maciejko, który wykazał doskonałą 
klas~, budząc "podziw u licznej publicz~ 
ności. ' 

W pierwszeJ tercji początkowo Po­
lacy grali ostrożnie, później jednak 
o:;;woiJi się z przeciwnikiem. Szwaj­
carzy mieli wprawdzie przewagę, ter­
cja ta minęła jednak bezbramkowo. 

Czy grałeś Już w mojej kolekturze? 

Kup L OS do I kla.y 
aFortuna napewno obdarzy Cię szezęściem 

Stefan CenŁowski 
Poznań, plac 'Wolności 10. 

ng 6637 raS 

W drugiej tercji jednak drużyna 
polska pozwoliła się zaskoczyć Szwaj­
carom. W zaledwie 8 minutach padły 
aż c7.ten' bramki, z tego 2 i 3 wypra­
cowane były prawdziwie po mistrzow­
sku przez Torrianie~o, Delnowa oraz 
Cattiniego. Niemniej jednak utrata 
aż czterech bramek w jednej tercji 
przy dwóch bezbramkowych i na ogół 
wyrównanych, musiała rozczarować 
nielicznych sympatyków Polaków. 

Bohaterem meczu był znów Maciej­
ko, który wykazał doskonałą klasę. 
Poza tym wyróżniła się jeszcze obro­
na, a zwłaszcza Michalik no i Urson 
oraz chwilami Burda. W ataku pierw­
szym akcje Wołkowskiego i Kowal­
skiego kończyły się zawsze na obronie 
lub na pewnym bramkarzu MueJlerze. 

\V ostatniej tercji tempo, które zaw­
sze było bardzo szybkie, przy grze bar­
dzo urozmaiconej, wzmogło się jesz­
cze. Początkowo Szwajcarzy at.ako­
wali więcej, choć i Polacy nie próżn{)­
wali. W końcowych minutach druży­
na polska przeszła do generalnej ofen­
sywy. Miała też kilka okazyj do zdo­
bycia conajmniej honorowego punktu, 
ale niestety nie zostały one wyzyska­
ne. W rezultacie więc Polacy zeszli z 
lodowiska pokonani do zera. Jedynę. 
br,amkę bowiem zdobytą przez Pola­
ków w drugiej tercji przy stanie 4:0 
sędzia holenderski nie uznał z powo­
du spalonego. 

CZECHOSŁOWACJA - NIEMCY 1:1 
(1:0, 0:0, 0:1). 

Spotl,anie to odbyło się po południu 
w Zurychu. Wyrównującą bramkę dla 
Niemiec strzelił Jaehnecke w ostat­
niej minucie gry. 

AMERYKA-wt:GRY 3:0 (1:0,1:0,1:0). 
Zwycięstwo nie przyszło łatwo dru­

żynie amerykańskiej, 'Węgrzy bowiem 
stawili niezwykle zacięty opór, zagra­
żając nawet pow,ażnie bramce pne­
ciwnika. Doskonała obrona amery­
kańska był,a jednak murem nie do 
przebycia. 

KANADA I ANGLIA 0:0 
Spotkanie to zakończyło się sen­

sacyjnym wynikiem remisowym. Na 
ogóŁ spodziewano się pewnego zwy­
cięstwa l{anad?jcz~'kÓw. Anglicy pod-

• 

Plan o"emle[ki w sprawie lydów 
trzymany jest w taj emnicy - Delegacja :i:ydów z Polski w L:ondynie 

(d) L o n d y n. (PAT). Dyrektor lon­
dyńskiego biura Komitetu dla 
Uchodzców Żydowskich z Niemiec, dr 
Rublee odbył naradę z przewodniczą.­
cym komitetu, lordem Wintertonem, 
któremu zdał sprawozdanie ze swoich 
rozmów w B1:lrlinie. Ropię tego spra­
wozdania wraz z odpisem memoriału 
niemieckiego przesłane zostaną przed­
stawicielom wszystkich państw, re­
prezentowanych w Komitecie Eviań­
skim. 

, 
Winterton, w obecności dyrektora biu­
ra londyńskiego dla spraw uchodź­
ców żydowskich dra Rublee, przyjął 
w poniedziałek po południu delegację 
"polskiego" Komitetu dla Kolonizacji 
Żydowskiej w osobach rabinów 
Schorra i Lewina oraz dyrektorów 
Eichlera i Karola Sachsa. 

Delegacja wysunęła w pierwszym 
rzędzie żądanie traktowania Żydów 
polskicb, usuniętych w listopadzie r. 
ub. z Niemiec, na równi z uchodźca-

mi żydowskimi obywatelstwa nie­
mieckiego i udzielenia im wszystkich 
ułatwień emigracyjnych, które przy· 
~ługują. Żydom niemieckim. 

Miny wybUChają 
w Palestynie 

Jer oz o l i m a. (PAT). Na drodze 
Jerozolima - Jaffa wybuchła ziemna 
mina, zabijajłc na miejscu przechod­
nia-Żyda. 

ciągnęli swoją formQ wydatnie. Ka­
nada początkowo lekceważyła sobie 
przeciwni.ka, który niimo zaciekłych 
ataków gości zamorskich nie dał wy­
prowadzi ć się później z równowagi. 

. W piątek plenum Sejmu 
War s z a w a. (Tel. wł.). Marsz. 

Makowski zwołał plenarne posiedzenie 
Sejmu na piątek godz. 11. 

Posiedzenie to ma mieć charakter. 
uroczystościowy. Mówi się o udziale 
Prezydenta R P, i marsz. Śmigłego­
Rydz.a 

Mussolini w Perugii 
R z y m. (P A T). Mussolini wystarto­

wał dziś z rana na tr-zymotorowym sa­
molocie bombardującym z lotniska 
Littorio i osobiście pilotują.c wylądo­
wał po 45 min. lotu w Perugii. Lud­
ność zgotowała Mussoliniemu gorę.cą. 
owację. Mussolini z balkonu pałacu 
rządowego wygłosił krótkie przemó­
wienie, w którym zaznaczył. iż w Pe­
rugii rozpoczął swÓi marsz na Rzym. 

Przed lotem powrotnym do Rzymu 
Mussolini kazał podwoić załogi robot­
nicze w fabrykach lotniczych w miej­
scowościach Foligno i Passignano. 

Unieważnione mandaty 
P r a g a. (PAT). Oficjalnie komuni. 

kują, iż najwyższy trybunał admini­
stracyjny unieważnił mandatv posel­
skie dra Brodyja, dra Fencika, dra 
Kosseya, Revaya, Zajica oraz mandaty 
senatorskie dra Baczińskiego, FOeldoe­
siego i Khokkiego. 

Powrót z inspekcji 
p a ryż. (PA T). Szef sztabu gen. 

marynarki wioMdmir-ał Darlan powró­
cił do Cannes z podróży inspekcyjnej 
u wybrzeży afrykańskich. 

Nowy rząd jugOSłowiański 
uzyskał poparcie 

Białogród. (PAT). Dziś z rana 
odbyło się posiedzenie grupy parla­
mentarnej jugosłowiańskiego zjedno­
czenia radykalnego. Przewodniczącym 
grupy obrano b. premiera Stojadino­
wicza, który zalecił popieranie nowe­
go rządu. 

Nowy rząd premiera Cvetkowicza. 
spotkał się z bardzo przychylnym 
przyjęciem ze strony opinii chorwac­
kiej. 

I Dr med. H. ZIOMKOWSKJ 

I speej. ebor6b skór' wen er. I moezoplelowYl'b 
L6dź, 8 Sierpo.Sa 2, teL 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Składki i pokwitowania 
W administracji pisma naszego zlatano 'IV 

dalszym ciągu: 

Na fundusz Romana Dmowskiego 
złotono w dalszym ciągu: 
Konwent Lechia i kolo Filistrów 

Konwentu Lechia 
Tadeusz Wiza, Poznań 
J . A. 
Sto Z. 

50,- zł 
2,-" 
5,-" 
2,-,. 

1328,11 zł 
Treść planu niemieckiego trzy­

mana jest w ścisłej tajemnicy, Wia­
domo jednak, że porzucono projekt 
spc.cjalnych bonów dla Żydów, wy jeż­
dża~cycb z Rzeszy, wzamian za zwię-' 
kszony eksport towarów niemieckich 
za granicę. 

W niedzielę zbierze się pod prze­
wodnictwem lorda Wintertona prezy­
dium komitetu, składającego się, po­

Ru[h powstańczy przeciw Sow·e om 
Partyzanckie walki na pograniczu Estonii - Powstańców prowadzi b. oficer carski 

za W. Brytanią z przedstawicieli Sta- T a 11 i n n. (ATE). MieSZkańcy po. sklch, zreszłt rosyjSkiego pochodzenIa 
nów Zjednoczonych, Francji, Holandii granicza estońskO-sowieckiego w rejo. - Jest to konny oddział atamana Go­
i Argentyny. W poniedziałek zbierze nie Narwa - yih~e twierdz" że na riemykina, składający się z 239 ludzi, 
się plenum Komitet'u Eviat'lskiego. terytorium SOWIeckIm u.nsuje od pew- doskonale ;Ubrojonych • l wypOSl!ŻO-

O I k- d - ł nego czasu partyzan(,kl oddział, wal· lnych. Odw.łaJ ten posIada podObno 
p .. o s I _ ~ zla, I czący z sowieck", sm j:ą graniczną ł I zapas 30 karabinów maszynowych, a 

w emlgr~cJI ~yl:low . formacjami . wOjskowymi w pasie po. desą się sympatią eałej lcadnoścl po_ 
(d) L o n d y n. (A TE).. Przewodni- granicz:Q.Ym... I granicra sowieckiego, co lIłnublia 

('"zacy konferencji eviańskiej lord - Wedle relaCji wieśniaków estol;:- władzom sowieckim wałkę. 

W sobot, partyzanci zjawili si, • 
okolicach północnego wybrzeża jezio­
ra Pejpus, przy czym po stronie estoń­
skiej słys~ano wyraźnie od godz. , do 
godz. 8 wIeczOrem os trę strzelaninę.. 

Gorlemykln ma być dawnym ofice­
rem carskiej kawalerii i przez dłuższy 
t7a,> przebywał Da emigracji w Para­
gWilju. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

11010 i laufani~ -
Ukazał się uchwalony przez Radę 

Banku Polskiego projekt zmian statu-
państwa, co byloby groźne, lecz z za­
mierzeń inwestycyjnych rządu. 

"s kor o wal u t a D. S Z a m a b,. 
na przyszłość oparta Dle tylk_ 
n a z ł o c i e, a l e i n a z a u f a n l u, skoro . tu naszej instytucji emisyjnej. Poda­

jemy na innym miejscu streszczenie 
tego projektu. Tu zajmiemy się omó­
włpniem znaczenia projektowanych 
zD'~ian. 

p r o j e k t o w a n a z m i a n a s t a­
t u t u z w i ą ż e B a n k P o l s kiś c i­
ś l e j z g o s p o d ark., P a ń s t w o­
w ą, co tym bardziej wysuwa i pod­
kreśla z a g a d n i e n i e z a u fa n i a 
spoleczeństwa i to nie tylko 
do polityki gospodarczej 
r z ą d u, l e c z d o c a lok s z t a I t u 

to ostatnie coraz bardziej wysuwa się aa ng 62631~ 
czoło całego zagadnieaia, aależ, pamiętH, I!III-----. _________ ._ 
że p o d s t a w ą z a g a d n l e a i a I • I t 
głębsza zmiana stosunków pD­
l i t Y c Z n y c h w kra j u i p r z e z w ,­
ciężenie dotychczasowaJ atmo­
s f a r y m o r a l n • I, kt6ra mOże ItaD"ć 
Da przeszkodzie podobnym poczynaniom. re 

Prxypominamy stan dotychc<zaso­
wy. W myśl obowiązującego jeszcze 
statutu Banku Polskiego p o kry c i e 
o b i e g u b a n k n o t ó w i n a t y c h­
miast płatnych zobowiązań 
Banku wynosi 30 pct w złocie. Nie do­
tyczy ta norma pokrycia 100 miln. zł 
banknotów i natychmiast płatnych 
:zobowiązań. Obecnie to wyłączenie 
7ostało :JJ o d n i e s i o n e d o k w o t Y I 
800 m i l n. z ł z tym, że Rada Banku 
może za zgOdą Ministerstwa Skarbu 
wysokość emisji niepokrytej p o d­
w y ż s z y ć d o 1.200 m i l n. z ł. Reszta 
obiegu pieniężnego ma mieć p o kry­
c i e 40-p r o c e n t o w e. 

j e g o d z i a I a l n o ś c i. Zaznaczamy jeszcze, że w krajach, 
W tej sprawie "Warsz. Dziennik prowadzących politykę emisyj n" 11-

Narodowy" zamieszcza w artykule względniającą na szerok, skalę potrze­
"Zloto i zaufanie" następujące sluszne by inwestycyjne i wojskowe państwa, 
uwagi: jak w Niemczech i Włoszech, system 

"Za wcześnie jeszcze na wydawanie są- pieniężny tam panujący działa m. 1. 
du o następstwach tej inowacji. Będą one dlatego sprawnie, że ż y c i e g o s p o­
zależały od przyczyn ogólniejszej natury, d a r c z e i w o g ó l e p a ń s t w o w e 
składe.jących sie na całość zagadnie~il'! o c z y s z c z o n e z o s t a ł o z e s z k o­
polityki państwowej i stosunku do DleJ t\ l i w Y c h e l e m e n t 6 w i y d o w­
opinii społecznej. Czynnik ten bowiem w I s k i c h, a o p a r t e n a z d e c y d o­
całości sprawy odgrywa nie bylejaką rO-1 w a n y c h i m o c n y c h P o d s t a­
lp, i w dużym stopniu decyduje o losach 
podobnego przedsięwzięcia. w a c h n a r o d o w y c h. 

Przy obecnym stanie zapasu krusz­
cu złotego w skarbcu Banku Polskiego 
e m i s j a b a n k n o t ó w na podsta­
wie nowych przepisów statutowych 
mogłaby się powiększyć maksymalnie 
o blisko 750 miln. zł, gdy w tej chwili 
(na te>niec stycznia) obieg banknotów 
wynosi 1.348 miln. zł, a natychmiast 
płatnych zobowiązań blisko 226 miln. 
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ZYCIE POLITYCZNE 
"UKRAIŃCY" WOBEC 

POLSK I EJ ARM II 
Zat3z ed ł wy-pa.dek niezmiernie znamien-

zł przy pokryciu ogólnym 30,28 pct. ny: na posieclzenie sejmowej komisj'i bud-
Niewątpliwie do zmian obecnie pro- żetowej, na którym omawiano preliminarz 

jektowanych w polityce emisyjnej budżetowy l\Iinisterstwa Spraw Wojsko­
Banku Polskiego przyczyniło się w wych, nie przybyli przedstawiciele klubu 
pewnej mierze d o ś w i a d c z e n i e z "ukrah1skie!!0". 
ok r e s u z a o g n i e n i a s t o s u n- Przed 3 laty marsz. Śmi.gły-Rydz przy­
k Ó w p o l s k o-c z e s k i c h jesienią r. jął delegację klubu .,ukraińskiego". \"-tedy 
ub .. kiedy p o kry c i e s p a d ł o P o- to wl'aŚ>:1ie . podczas debaty nad bu cl'żetem 

wojlSlka, l'e,pl'ezentant "ukraińców" oświarl­
u i ż e j n o r m y s t a t u t o w e j. Bank czył, że będą oni ~łosowali za tym bu,dże-
Polski bowiem w tym czasie stał pod tern , gdyż w ich interesie leż' silna armia 
zwiększonym naciskiem potrzeb pań- polska, broninąca kraju od wschodu i mo­
stwowych, a ponadto musiał pomagać gąca się przeciwstawić atakom zewnętrz­
różnym instytucjom kredytowym, z nym. 
których płochliwe jednostki wycofy- Dzisiaj sytuacja międzynarodowa by· 
wały wkłady. Pamiętamy dobrze, że najmniej się nie polepszyła. Jest niechyb­
li z C z e g 61 n i e .,0 d z n a c z y l i s i ę" nie poważniejlSza. Po ro'zbiorze Czecho-Sło-

wacj'i pozycja Polski stał? się bardziej klu. 
w t e j d z i e d z i n i e Ż y d z i ku po- l czowa, aniżeli przed 3 Jaty. Cale społeczeń­
wszechnemu wówczas oburzeniu sPo-, stwo polskie docf'nia doniosłość i niebez­
łeczeństwa polskiego. Wypadki te od- pieczeństwo sytuacji. Li czne deklaracje 
biły się na w z m o ż e n i u a k c j i '\ wsz~'lStki~h odłamów spoleczeńt3twa pol­
k r e d y t o w e j B a n k u P o l s k i e- skieA:0 ,:-: j'ą wyraz tei, serdt.cznej'. a uz~­
g o w rozmiarach, sięgających 400 l s~dlllone.l trosce o k~~lecznosć ut~~maDla 

• \. sIły zbroJnej Polski l Jej pogotowIa l właś· 
mdn. z!. ., • • nie w tei chwili delegacja "ukraińsk.iego" 

Oprocz tego doswladczenIa ~C~OdZ1 ; klubu uchyla się demonstracyjnie o,i 11. 
W rachubę motyw szerszy, dalel Slega- , działu. w obradach nad budżetem M. S. 
jący, zwiazany n;e z przeszłością, lecz Wojsk. 
z z a m ł e r z e n I a m I g o s p o d a r- Ta'ki f kt jest godzien głębolkiej pam ię­
c z y m I r z a d u n a p r z y S z łoś Ć, ci i - wyciagnięcia odpowiednich kon­
o których mówił w swym expose wice- sekwencyj. Podczas omawiania reformy 
premier Kwiatkowski. ordynacji .,!y~orczej należy z tego st!,nowi-

P • t d • i n t e n s y w n ą ska ukr:!1ncow" konsekwencje WyCIągnąć, 
~tnS wo prowa Zł. Bezapelacyjnie! 

p o II t Y k e ~ n w e s t y c Y J n ą, obli- Fakt pow~'ższy jest tylko odbiciem na. 
czona na dluzszy dystans. Na prowa- strojów wśród "ukraińcó· v". Wystarczy _ 
dzenie tej polityki państwo 1l0trzebu- niezależnie od licznych faktćw. które mia­
je środków pieniężnych. MQże je uzy- • Iy miejl~ce. w Mał,o,pol:~.re :;'~chor!niej­
skać w różny sposób. Czernać je mO-I przeglądac ~rasę .,,~~rall~ską , by SIę prze· 
że z n o r m a l n e g o b u d ż e t u, co kon.a.ć o ,,1?J?ln~scI poh~vczn,:ch. sf~r ,,~­
wszakże nie jest ani wskazane, ani kramskich ~ o Ich uczuCIach, takle zyWlą 

kt ko e b wymagaloby albo wobec PolskI. 
p!a y wan, .• o U\\Tdatniają się tu znamie.nicie niedo. 
CięĆ ~szczędnosClowych w zwykłych magania konstytucji kwietniowej. Wedle 
pozycJach wyda.tkowych, albo nakła- niej "państwo jest własnością wszystkich 
dania nowych podatków, a to bardzo obywateli". Tymczasem losu państwa pol. 
szkodliwie wpłynęłoby na życie pospo- skiego nie można powierzyć takim elemen· 
darcze i tak przeciażone podatkowo. tom "lojalnym", jakie reprezentuje klub 
PaD.stwo moie rozpisać p o ż y c z k i "u~~aiński". Wt3~a.k zaw~dzi w n~j~ar­
W ę t z n e i z b i e r a ć n a d- dZIeJ p.o1sta\Vo'\'i~.l1 s,PrawJe. CzynnJ,locm. 

e ~ n. r • który .le~t odpowIedzlaln" za panstwo pol. 
w y z k l Z r ~ n kuk a pl t a ~ o.w e po. skie, jest tylko naród polski. Ale t~ż mw,i 
Tą drogą pan~two .kroc_zyło J?Z w .l~- posiada' specjalne upra\\'I1ienia do gos.po­
tach p'onrzednlch 1 wldoczme mozb- dnl'o\yania \'1: swym paiJstwie. 
WOSCI, istniejące pod tym względem, Omawiany \\Tpaclek dowodzi, że postu· 
uważa za wyczerpa ne albo mało wy- lat państwa narodowego i hasło, że Pola­
dajne. ,cy s:t ~os!l0darzami w pańs~,~e polskim, 

Obecnie proiektowane zmiany poli- to ~le lak~ś "w~mysł endeckI, lecz realna 
t ki " . B k P l k' otwie kODlecznosć pallstwowa. 
y. em~sYJneJ an u, o s lego. - Jeżeli się wysuwa żqclanie pozbawie.nia 
raJą panstwu n o w e z ród ł a f I n a l!-: 2ydów Pl'aW politycznych i ograniczcnia 
S o wedla dalszego prowadzenia akCJI praw ohywat('l~ki('h, to w ,t()l~l1'n'kU (lo iq· 
inwestycyjnej. da!'l .. ukl'aiMkich" trze,ba lJ ę-clzie także wy-

RCluzerzenie ram finansowej pomo- snuć odpo\\'iellnie wni()l!;ki. Prz rcle \YS7.~-st­
ey Banku Polskiego dla naństwa nie k i m żvwi?ł,polski na !erena.ch mieszanych 
wy ika ze złego stanu budżetowego mu~i pOSl._ a~ zabeztlleCZenle swoich praw 

n pohtycznvch l gospodarczych - ł on to 
musi być uważany za faktycznego gospo-
darza wszędzie. Po wtóre, wobec żywiołów, 

które względem państwa polskiego są nie­
lojalne, winny być zastosowane ustawy, 
pozbawiające ich praw obywatelskich. 

NOWY RZĄD W .JUGO­
SŁAWII 

W tych dniach nastąpiło przesilenie 
rządowe w Jugosławii. Po upadku gabi­
r.etu Stojadinowicza premierem został dr 
Cwetkowicz. Rząd Stojadinowicza upadł 
głównie dlatego, że nie umiał rozwiązać 
zagadnienia stosunku do Chorwatów. 

Ludność Jugoslawii składa się z trzech 
narodowości: Serbów, Chorwatów i Sło-

CWETKOW1CZ 
nowy premier Jugosławii 

weńców, pt'zy czym Chorwaci, pod wodzą 
Maczka pozostają w opozycji do rządu; 
Stojadinowicz prowadził polityl,ę walki 
z narodowymi dążeniami Chorwatów, do­
magających się ?miany konstytucji w du­
chu federacyjnym. 

1\'a rywalizacji Chorwatów ze Serbami 
najlepiej \\"~'chodzą Słoweńcy, których 
warstwa inteligencji zajmuje szereg wpł,­
wowych stanowisk w państwie. 

Obecna zmiana rządu oznacza, te Jugo­
sławia pójdzie w kierunku ustroju fede­
racyjnego, który da większe prawa odpy­
chanym dotychczas Chorwatom. Wska­
zuje na to osoba nowego premiera, który 
dawniej, nieoficjalnie przeprowadzał Jut 
rozmowy z przywódcą Chorwat6w, Macz­
kiem. 

Nie wiadomo takte, czy nowy rząd bę­
llr.ie kontynuował dotychczasową politykę 
zagraniezną, polity)'i:f; układów z sąsiada­
mi i utrzymywania ścisłych stosunków z 
państwami osi Rzym - Berlin, w co pra­
gną wierzyć zarówno Niemcy, jak i Wło'si. 

Ani jednego żyda ... 
!\acze.Jna Rada AdwokaClka, na wsa­

dzie art. 66 prawa o ustroju adwokatury, 
dokonała wyboru 67 adwol,atów podlega­
jących wpisowi w ramach kontyn.gelIltu 
ustalonego w zarz"l,dzeniu Ministerstwa 
Sprawiedliwości z dnia 22. XII. 1938 r. 
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Roman Dmowski mówi: 

W liczbde wpisanych nie ma ani jed­
nego Żyda. 

Na listę adwokatów \Varszawskiej Izby 
Adwokackiej wpisano 33 adwokatów. . 

Lista ustalona przez Naczelną Radę Ad­
wokacką zgodna jest z propozycjaJlli eouę­
gowych Rad Adwo'kacldeh. 

Dla wykończonego marksisty społeczeństwo, z kt6rego wyszedł 
i w kt6rem żyje, jest społeczeństwem obcem. Jego stosunek moral­
ny do tego społeczeństwa jest prawie taki sam, jakim był zawsze sto­
sunek Izraela do ludów obcych. Dzieli on ludzi na takich, których 
można i trzeba zrobić prozelitami, i na takich, kt6rych . trzeba wy­
niszczyć. 

Marksiści, o De nie 54 łydami, są 
mi ladatZ1ft'&.. 

w pewaym sensłe prenllta. 

t~ 

PRZEGLĄD PRASY 
Taką jest młodzież ••• 

Zdawaliśmy jut 9prawę z wysta,pienia 
posła Stahla w komisji budżetowej Sejmu, 
w którym p. Stahl dał wyra,z tęsknocie ku 
tzw. "erze jęd'lTLejewiczO'Wskiej". Na tle 
tego wystą.pienia "Glos Narodu" pisze: 

"Młod,zieoty regime obecny nie zdobft­
dme, mimo wsze~kich wysiłków z najprze­
rótniejszych s.tu'on. Młooziet jest zbyt 
idealistyczna. by nie brOOliła się WIP'l'ost in­
styn'ktownie przed manewrami użytJkowni­
ków "Uobu". malująeych zreszta, wszyst­
kimi ba;rwami tęczy swe bardzo materia­
listyczne P o-ezYlll Mli a.. " 

Uwagi swoje "Gł<l8 Narodu" kończy w 
sposób następujący: 

..Dziś O!P02:ycyjn()l\ć m ł<><k.i et y jest taka, 
te rz9,d raz po raz radzi sobie za.myka.niem 
wS'Eechnie. .ze wina nie jest po stronie 
młodziety (lub garstki jej. jak twiet'dzi 
min. Świętosławskj), tego najlepszym do­
wodem jest wzorowa harmonia pomiędzy 
nią a wojs'kiem! MłodZliet boleBinie odczuła 
af'1'Ont. uczyniony przfl'L Sejm -pamięci 
Dmawskiego. nie wie. czemu nie ujawnia 
się członków lót rozwią.z·anych... Taką jest 
młodziet." 

Sojusz "Ozonu· z Niemcami 
w Pelplinie 

Pelpliński "Pielgngm" donosi: 

"W ub. tygodniu przy ni.ezwykłym ~a­
interll'S{)waniu odbyło się- pIerwsze -P0sJe­
dzenie nowej Rady Miejskiej, PQPTzedzone 
nabot.ellstwem w kościele farnym. , 

W imieniu Klubu Narodowego radny 
rad~y mec. Pas-zkowski zgłosił wniosek 
nagły o przemianowanie ~licy. Dw~cowej 
na ulicę Romana DmoWS'klegO l llml.eMCZe­
nie portre-tu Ś'p. Romana DmoWSlkle.go w 
sali Rady Miejskiej Przeciw umieszczenin 
portretu śp. R. Dmowskiego w sali Rady 
Miejskiej wYJ}O'Wiedział się '!'adny "Ozon,!". 
kier()wnik !rlkoły KowalskI. zaś przEleIW 
nag-łości wniosku oświadczyli się wszyscy 
radni OZN w solidarnym sojUsP1:U z trójką 
radnych Niemców." 

Sojus~ "Ozonu" z Niemcam~ w Pelpli­
nie na. tle powy~ej sprawy społeczeństwo 
oceni należycie. 

Nie będziemy budować 
Ukrainy 

W artykule pod tym tytułem pisze 
"Głos Lubelski": 

.,Wszvsey. którzy myślą i mówią o bu­
dowie Ukrainy przy na~zej w dodatku po­
mocy. leją. wodę na młyn niemiecki i rl?­
bill, polityke niemiecką.. Być mote, te HI­
tler chętniebv znalazł w nas partnera dla. 
swoich projektów wschodnicH, ale nie wi­
dać racji, dla której mielibyśmy prowa.­
dzić politykę podobnie samobójcza,. Jed­
no ramię kleszczy niemieckich, opasatą­
cvch dziś Polskę. to Prusy ·Wschodme. 
DJ'\llZie sięga jut. po Kołomyję_ Komu mo­
że na tym zależeć, aby ramię to przedłu­
żyło się at po Zdołbunów czy jeszcze da­
lej? 

,.W polityce zag-ranicznej ełementy nie 
7.mieniają się z dnia na dzień. Po dawne­
mu kJuc7.owa p07.ycja naszego bytu leży 
na zachodzie, nad morzem." 

Ukraina, gdziekołwiekby powstała, by­
laby rządzona przez "Ukraińców" mało­
polskich i byłaby nastrojona antypolsko. 

"Ozon" a ordynacj a wyborcza 
i kwestia żydowska 

"Ozonowa" "Polska Zachodnia" daje 
kapitalną odpowiedź na zarzuty, że "Ozon" 
w Sejmie nie porusza sprawy żydowskiej 
i sprawy ordynacji wyborczej. 

"Są to niewątpliwie powatne g-rupy 
r,iedomagal'i, któl'yeh uleczenie wymaga i 
mądrego stosowania śl'onków lec7.niczyth 
i odpowiedniego czasu. I byłohy źle , I!"cly­
by Obóz Zjecl.noezenia Nal'odowe~o prób-o­
wał metod znachora i szast-prast, z dnia 
na dziefl, bez obliczenia skutków, bez za­
stanowienia nad sposobami "rozwiązy­
wał" wszy>stkie zagadnienia, związane z 
antysemitYZ'ffi&m czy ordynacją wyborczą, 
czy z koniecznościami podniesienia poten­
cjału obronnego." 

otóż to właśnie. W tym właśnie sęk, 

te obecnl\ ordynaeję wyborczll, 
z r o b i «I n o ,,8 z a 15 t - P r a 8 t, z d n i a 
n a d z i e ń, b e z o b l i c z e n i a s k u t­
k ó w" A kwestię żY'dowską "rozwiązuje" 
"sanaeja" nie od dzi~, lecz o d l a t d w u­
Ba.tu pe myśli interesów ... 
t .,. Ił e w 8 k j e h. I dzi'Ś dopiero, gdy spra­
W"!' te ma.,łt\ bye załatwoione na serio, trze­
M de teg~ "Qcłpowiednie.go czaeu". 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

Projekty zmian w statucie Banku Polskiego 
10 akcyj, zaś mak. simum ilości głosów bę-I to projektuje. si.ę, by. zastępstW? prezesa 
dzie osią~ane przy posiad.miu 10000 sztuk. Banku w rliZle Jego llleobecnoścl, sprawo­
W kwestii podziału zysków slmrb pań- wał na walnym zebraniu i w Radzie Ban­
stwa bralby udział w zyskach po wydzie- ku jeden z członków Racly z wyboru, wy­
leniu 6 pct dywidendy (a nie 8 procent, znaczony przez ministra skarbu. 
jak dotychczas). Władze Banku są prze­
konane, ze dochód z akcyj Banku bę­
dzie w przyszłości mógł wynosić - po­
dobnie jak ostatnio - nie mniej niż 8 zl 
od akcji 100 -złotowej . Wyrazem tej inten­
CjI władz Banku jest nowoprojektowany 
w tym artykule przepis, na mocy którego 
istnieje możność utworzlmia rezerwy na 
wypłalę dywidendy, oraz nowe postano­
wienie, dotyczące funduszu zapasowego. 
Fund usz zapasowy uleglby obniżcniu o 
straty, wynIkłe na lokacie tegoż funduszu 
du dnia 31 Il'rudnia 1938 r. w związku ze 
spadkiem kursu funta i dolara oraz kon­
wersją niektórych papierów wartościo· 
wych. Straty te będą całkowicie umorzo­
ne przez redukcję funduszu zapasowego 
z 89 do 75 mi In. zł, a wobec tej zmiany do­
chód z loka ty funduszu, wynoszący rocz­
nie ponad " miln. zł, przeznaczany - jak 
to wynika ze sprawozdań Banku - na po­
krycie stratna lokacie funduszu, będzie 
mógł być w przyszłości zarachowany jako 
zysk Banku i wraz innymi zyskami po­
dzielony pomiędzy akcjonariuszów. 

Rada Banku Polskieoo zaprojektowała instytucje kredytowe zaliczkowych kredy­
szereg waznych zmian w statucie Banku, tów na sprzedaż płodów rolnych, mogły 
które będą przedstawione walnemu zebra- być 9-miesięczne. Również 9-miesięczne 
niu akcjonariuszów dnia 13 lutego rb. i po mogłyby być weksle, pochodzące z kre­
ich ewentl. uchwaleniu będą wymagały dytów sezonowych, zaciągniętych przez 
joszcze zatwierdzenia w drodze usta IVO- przedsiębiorstwa tych związanych z rol-
dawczej. r;ictwem gałęzi przemysłu, które ustali 

POKRYCIE EMISJI BANKNOTóW Rada Banku. 
Jedną z zamierzonych zmian statutu PRZYWILEJ EMISYJNY 

jest zmiana, dotycząca zasady pokrycia Na mocy porozumienia z ministrem 
t'misji banknotów w myśl systemu, 1e skarbu termin przywileju emisyjnego ma 
bank centralny ma obowiązek utl'zymywa- być przesunięty do 31 grudnia 1954 roku. 
nia zapasów złota w stosunku ściśle okre- Równocześnie podwyższona zostanie gra­
ślouym do tej kwoty obiegu i natychmiast nica bezprocentowego kredytu dla skarbu 
płatnych zobowiązań, która przekracza u- państwa ze 100 do 150 miln. zł. 
stalony statutem kontyngent tzw. emisji 
fiducjarnej. W myśl tych założeń projek- PRAWA AKCJONARIUSZÓW 
towane zmiany statutu Banku Pol. wpro- I PODZIAL ZYSKÓW 
wadzają zasadę, że bank obowiązany: jest W sprawie praw akcjonariuszów stosow-
- zamla~t dotychczaso~ego pokrYCIa w nie do obecnego brzmienia statutu prawo 
wYSOk~ŚCI 30 pct - ~osIadać zapas złot.a I jednego głosu na walnym zebraniu daje 
w . s~o"unku, odpOWla?aJącYIl!- pr~ynaJ- każde 25 akcyj, przy czym mal{symalna 
mlll?J 40 pct sumr, o Jaką obleg bIletów iloŚĆ głosów jest osiągana przy posiadaniu 
bfl:nkowych lączme ze. st~nem natych- 12500 sztuk akcyj. Według omawianego I 
mlas.t płatnych ZOb?Wlązan prze~ra~zać proJ'ektu prawo J'ednego gł su dawałob 
będZIe kwotę 800 mlln. zł. Wymlemoną o y 

SPRAWY ORGANIZACYJNE 
Jeżeli chr,dzi o sprawy ol'ganizacy jne, 

* 
Bilans Banku Polskiego na trzecią de. 

kadę stycznia. W trzeciej dekadzie stycz­
nia zapas złota w Banku Polskim powi ęk­
sr.ył się o 0,4 miln. zl do 446,3 miln. zł, stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł o 
1.2 miln. zl do 18,3 miln. zł. Suma wyko­
rzystanych kredytów zwiększyła się o 27,3 
miln. zł do 908,4 milu. zł, przy czym: port­
fel wekslowy wzrósł o 4,2 miln. zł do 745,6 
miln. zł; poi'Uel zdyskontowanych biletów 
skarbowych powiększył się o 18,1 miln .. zł 
do 64,7 miln. zl; stan pożyczel< zabezpIe­
czonych zastawami zwiększył się o 5,0 
miln. zł do 98,1 miln. zł. Zapas polskich 
monet srebrnych i bilonu zmniejszYł się 
o 14,9 miln. zł do 44,9 miln. zł. Pozycja 
"inne aktywa" wzrosła o 6,7 miln. zł do 
201,7 miln. zł, pozycja zaś ,.inne pasywa" 
uległa zmniejszeniu o 4,3 miln. zł do 143,4 
miln. zł. Natychmiast płatne zobowiąza­
nia spadły o 39,6 miln. zł do 225,8 miln. zł. 
Obieg biletów bankowych - w wyniku 
wyżej omówionych zmian - wzrósł o 64,9 
miln. zł do 1.348,2 miln. zł. Pokrycie zło­
tem wynosi 30,28 pct. 

I(wotę emisji tid u cj arn ej Rada Banku mo- I!!!!''!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
że za zgodą ministra skarbu podwyższać, 
w zależności od sytuacji rynku pieniężne­
~o, jednak najwyżej do 1200 miln. zł. 

WY·MIENIALNOŚĆ NA ZLOTO Stolica Jagiellonów w hołdzie Dmowskiemu 
W sprawie wymienialności bankno­

tów zach<>wano nadal dotychczasową 
7.asadę, że Bank będzie mial w przy­
szłości obowiązek wymiany swych bi­
letów na złoto. Do czasu wejścia w życie 
tej zasady Bank będzie wymieniał bilety 
bankowe na czeki zagraniczne według 
kursów Giełdy Pieniężnej w Warszawie z 
zachowaniem postanowień ustawy mone­

Imponująca akademia żałobna w sali Starego Teatru 

tarnej i przepisów dewizowych. 

KONSOLIDACJA ZOBOWIĄ.ZA& 

Kra k ó w, 7. 2. - W ub. niedzialę 
Kraków złożył hołd pośmiertny Roma­
nowi Dmowskiemu. 

W sali Starego Teatru Odbyła sIQ 
uroczysta akademia żałobna, na która 
przybYły ogromne rzesze pUblicznoścf, 
która w liczbie około półtora tysiąca 
zajęła wszystkie miejsca siedzące l 

Zamierzona jest prócz tego konsolida- stojące na sali i galerii oraz w przed­
cja zobowiązań z tytułu kredytów krótko- sionkach, gdzie zainstalowano megu­
terminowych, udztflanych rolnictwu oraz fony. Oprócz członków Stronnictwa 
na cele inwestycYJne, wskutek czego pro-
ponowana jest ich zamiana na oprocento- Narodowego przybyli na akademiQ 
wany i amortyzacyjny dług skarbu pań- przedstawiciele wszystkich warstw 
stwa. społecznych i różnych organizacyj. U­
POżYCZKI NA ZASTAW PAPIERÓW derzała szczególnie duża ilość ducho-

WARTOŚCIOWYCH wieństwa świeckiego i zakonnego. 
Spośród innych zmian proponuje się, I Podkreślić ró,-,,:nież na~eiy liczny u· 

by dyskontowane weksle, zabezpieczone dział profesorow wyzszych uczelni, 
rejestrowym zastawem rolniczym, oraz wśród których byli obecnI na akade­
weksle, wynikające z udzielonych przez mii rektor U. J. prof. Tadeusz Lehr-

~Wszystkie stany 
przyczyniają si~ do unarodowienia handlu, gdyż kupują 

szczęłllwe losy Z "Groszem Szczęścia" tyłko 
W ehrześei.łańskłej kolekturze 

I~. R.z A ~ ]W y 
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przy moście. N 67at Zamówienia samiej.cOVJe salałvliam odwrol"l" 

~ Dodlłt w7placilem ponad 300.000. - zlot.rch wygranych ~ 

SPDRT 

"Sokół" krakowski przeciw Żydom 
Przewodnictwo dzielnicy krakow­

skiej "Sokcła" wydało następujący 0-
kólnik: 

,.Mecz z żydowską grupą urządziła 
jedna ze sokolich sekcyj. Gdy ten fakt, 
sprzeciwiający siQ zasadniczej uchwa­
le sokolej, doszedł do wiadomości 

Związku, Przewodnictwo Związku 
bardzo ostro wystąpiło przeciw temu 
naruszeniu postanowień sOkolich. Dla­
tego też Przewodnictwo Dzielnicy u­
pomina wszystkie gniazda i ich sek­
cje względnie oddziały, aby bezwa­
runkowo nie stawały do zawodów z 
żydowskimi drużynami." 

Splawiński, rektor Wł. Szafer, rektor 
Akademii Górniczej prof. Chromiński, 
prof. Folkierski, ks. prof. Kaczmar­
czyk, !(Iemensiewicz, RogoziI1ski i 
w. in. 

O zapowiedzianej godzinie na po­
dium wkroczyły poczty sztandarowe 
w mundurach i proporce kół Str. Nar. 
w Krakowie i "Młodzieży Wszechpol­
skiej". Za nimi prezes zarządu grodz­
kiego S. N. płk dr Tadeu<;z Wołkowic­
ki, aby zagaić akademię. Program a­
kademii rozpoczął chór Cecyliański 
pieśni~ "Bogurodzica", po czym poeta 
Józef Aleksander Ga.łuszka recytuje z 
mocą "Jestem Polakiem". 

Pierwszy prelegent prof. U. J. rek­
tor St. Pigo11 rozpoczyna swój świetny 
i głęboki referat przypomnieniem 
zwycięskiej śmierci Dmowskie9'0' 
Wielki Siewca odchodził w pokOJU. 
Sprawę. o którą walczył, zostawił zwy­
cięską. Jakżeśmy już w Polsce od 
dawna odwykli od takich śmierci! 
Bo jego śmierć była cichł). pogodą 
tryumfu i pogrzeb miał majestat try­
umfu. Mimo to, że jak życie tak śmierć 
tego człowieka przyszły ojczyźnie za 
darmo. Ale mógł powiedzieć za poetą.: 
"Przyszłość moja i moje za grobem 
zwycięstwo". Z kolei omawia mówca 
trzy najważniejsze zwycięstwa Dmow­
skiego: rozprawę z romantyzmem 
zwłaszcza duchowym i jego głównym 
przejawem - mesjanizmem, przeorga­
nizowanie kierunku wysiłku zbiorowej 

ł 
woli ze wschodu na zachód, renesanf! 
religijności w Polsce. Nie on sam gło­
sił te rzeczy, ale zwyciężyła usilność 

stwo 4 okręgu podhalańskiego zostal od wolany 
• z powodu niesprzyjających warunków śnież­

nych. e 
(sp) Odwilż we Lwowie. Jubileuszowy tur­

niej hokejowy Pogoni lwowskiej został prze­
rwany z powodu odwilży. \Vyznaczone na po· 
niedz"ialek mecze nie doszły do skutku. 

80 dziennikarzy zagranicz­
nych w Zakopanem 

(sp) z a k o p a n e. - W zbliżającym !lie o· 
kresie zawodów F. I. S. Zakopane gości~ bedzi~ 
nie tylko zawodników i jeszcze liczniejszych wi 
dz6w, ale również dużą grupe zagranicznych 
dziennikarzy, w liczbie około 80. Będą to prze.:­
stawiciele prasy: węgierskiej. szwajcarskiej. 
norweskiej. czechoslowackie.i. szwedzkiej, . fraT" 
cuskiej. litewskiej, włoskiej. duńskiej. helgij­
skiej. finlandzkiej, łotewskiej, angielskiej, nie­
mieckiej, holenderskiej, jugoslowiańskiej, 

Lekka atletyka Polska - Węgry Bondy, Frigyes, Mandi, Deli, Jakits, Szi­
geti i Sarkoezy. 

) Wi"kszość r;espołu węgierskiego to na. cI' (sp) Zimowe mJstrzostwa Łodzi. W hali par-(SP W naJ'bliższ" niedzielę nasza re- '< ., ku J'm Pon'atow kl'e"O db I " . ... dobrzy zna.l·omi, którzy J' uż nI'eraz walczylI' . I s" o y Y SUl pIerwsze ZI-prezentacyjna. ósemka pięściarska spotka mowe zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
się w Poznaniu z zespołem Węgier, z któ- z Polakami. W ostatnim spotkaniu w Bu- okręgu łódzkiego. Wyniki był l nastepui!ł('e: 5 
rym walczyliśmy w spotkaniach między- dapeszcie Podany pokonał SObkowiaka, km {. Kurpesa (ŁKS) 13:16,2. Myszkowski (Zi.) 
państwowych siedem razy. Z tych siedmiu Bondy zwyciężył Koziołka, Frigyes - 14:~~. m plotki: 1. MaciaszczYk (Sok61)" 5:7 II., 2. 
spotkali wygraliśmy trzy, przegrali dwa i Czortka, lecz orzeczenia te nie wszystkie Grohelny (IKP). 
zremisowali również dwa. były sprawiedliwe. Mandi przegrał do Ko- 30 m: 1. Poliński (Boruta) 4,2, 2. ~robelny 

Pierwsze nasze spotkanie z Węgrami wal ski ego, Jakits do Pisarskiego, Szigeti (ZjJo04'~n: 1. Lach (KE) 1:4:1.9. 2. Pawłowski 
- po Austrii w Poznaniu i Niemcach we natomiast zwyciężył Dorobę. (K)<;) 1:48,2. 3X1000 m: 1. KE 9:30,2, 2. KP, 
Wrocławiu odbyło się w listopadzie Zespól polski wyznaczony został w na- %jednoczolle 9:33. 
1928 roku w Budapeszcie. kOllcZąC się wy- sctęPUtjąkcym,V ~k~adl ~ie:. Jasirlski, Koziołek, (W~~~h2~04?wczarek (Sokół) 12.38, 2. Kłodas 
graną 'Vęgrów w stosunku 11 :5. Rewan- ZOl' e -, OZllla ~lCWICZ, l(olczyński, Pi- Hkok w dal: 1. IIartman (G) 6.38, 2. Kos 
żowe spotkanie odbyło się w maju 1929 w sarski, Szymura i Piłat. Ostatni ma po- (ŁKS) 6.20. 
Warszawie, przynosząc wynik nierozstrzy- dobno trudności ze skaleczono. ręką i nie Skok WZWYŻ: Schmidtke (KE) i Nitsche po 
gnięty 8:8. Po raz trzeci walczy. Iiśmy z wiadomo czy stanic w ringu poznuliskim. 1.6~k k 1 A 'k" 

i jasność Jego wskazań. Szczególnie 
w dziedzinie etyki, religijności i sto­
sunku do !{ościoła odniósł Dmowski 
wspaniałe, bo podwójne zwycięstwo: 
nad sobą samym i duchem czasu. 

W mieniu Młodych przemówił Ste-
fan Żabicki, prezes "Młodzieży 
Wszechpolskiej". Po odśpiewaniu 
przez chór marsza żałobnego Chopina 
przemówił jako ostatni red. Stefan 
Sacha, kreśląc dzieje pracy Dmowskie­
go nad narodem, Jego poglądy i dzieje 
ich wykonania. Dmowski powiedział 
o dzisiejszej Polsce, że to jest zadatek 
na Polskę. My mamy uczynić z niej 
Wielką. Polskę. Prelegent wskazał dro­
gi, jakie do tego celu nakreślił Dmow­
ski: przez zwyci~stwo wewnętrzne na­
rodu. 

Na zakończenie akademii zabrzmiał 
"Hymn Młodych". Potęga uroczysto­
ści żałObnej wywarła na słucbaczach 
niewypowiedziane wrażenie i zapo­
wiadała świt nowych czasów. 

Kondolencje gen. Weyganda 
z pOWOdu zgonu ROmana Dmowskiego 

Na ręce jednego z członków Stron­
nictwa NarOdowego, nie znając bliż­
szego adresu zarządu głównego S. N. 
przesłał serdeczne wyrazy żalu i współ­
czucia z pOWOdu zgonu Romana 
DmOWSkiego gen. Weygand. W żałob­
nej depeszy gen. Weygand szczególnie 
pOdkreśla, że "złoty wiek stosunków 
Francji z PolSką wskrzeszoną" był za­
sług, Dmowskiego. 

W 60słvninie 
G o s t y n i n, 7. 2. - Odbyło się w 

kościele parafialnym uroczyste nabo­
żeństwo w Gostyninie za spokój duszy 
Wodza Narodu śp. Romana Dmow­
skiego. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele S. N. z zarządem po­
wiatowym na czele, organizacje kato­
lickie i cechy wraz z pocztami sztan­
darowymi. Katafalk przybrano flaga~ 
mi o barwach narodowych oraz por­
h'etem Romana Dmowskiego i mie­
czami Chrobrego. Pienia żałobne wy­
konał chór parafialny, zaś solowy 
~piew elegijny p. Wierzbicki. Mszę 
sw. odprawił ks. kanonik Apolinary 
KaczyńSki. Pomimo, iż uroczystość od­
bywała się w dziel1 powszedni, społc­
CZeIlstwo Gost~rnina i okolic wzięło 
bardzo liczny udział zapełniając po 
brzegi kościół. 

Ponadto odbYły sic nabożeilstwa 
żałobne za spOkój (lusz;' śp. Romana 
Dmowskiego w następujących miej­
scowościach powiatu gostrnii1skiego: 
w Gąbinie, Sannikach, Luszynie, 0-
smolinie i Soczewce. Udział społe­
czeństwa bardzo liczny. 

Wobec słabej formy wykazaneJ' ostatnio ,, -o o tycu'e: . TI\ !Jew (Wima) 3.20. 2 'Węgrami w Poznaniu w marcu 1931 roku, By~try (Zj.) 2.1)0. . 
bijąc ich w stosunku 10:6, rewanż w kwiet- przez Białkowskiego w walce ze Szkwar- '.rr6iskok: 1. IIartman (G) 12.70, 2. Maciesz-
niu 1934 r. w Budapeszcie przyniósł zwy- kowskim, PZB będzie miał kłopot z ewen- czyk (S) 12.:19. 
cięstwo Węgrom 10:6. W lutym 1935 r. po- tualnym o~sadzeniem .tej wagi. . có,,:;~nirt}1~~.i) 41Jł.omczewska (lKP) 4,7, 2. Pa-
konaliśmy Węgrów w Poznaniu 9:7, w ,,. ąpotkame Polska l ~ęgry rozpoc1:m~ ~2, ID płptki: 1. Pac6wna 6A. 2. Jerzykowska 
marcu 19:ł7 w Warszawie 10'6 Ostatnie ,Ię JU' o godz. 17 w hah reprezentacyjnej (TI HJ) 6.6. . 
międzypaństwowe c ;potkanie . z' Węg~ami Targów Poznańskich. na ~~%k ;:.zwyz: 1. Slomczewska 1.30, 2. Paców-
o(lbyło się w kwietniu 1938 r. w nUrlapesz-/ Wciąż mało śniegu l Skok w dal: 1. Słomczewska 4.92, 2. Kamill' 
ci e, przynosząc wynik remisowy 8:8. Z k skI! OK!') 4.66 .. 

Węgrzy zapowiedzieli pn:YJ'azd do Po- w a opane~. 9 MKula . 1. Glazewska 9:83, 2. Koch6w (IKr) 
. kł d . t . (~p) Z a k o P 1\ n e. - ZapowledZ1<wy n'l po · .. 

znama. W . :3 a Zle nas ęp..uJl\cym: Podany, niedzialek na Kalatówkach ela10m o mistrzo-

W czasie od 2 do 7 stycznia rb. lo­
kaI S. N. w Gostyninie przybrano por­
tretem Wodza Romana DmowRkiego, 0-

krytym kirem oraz flagami o barwach 
narodowych. VV dniu pogrzebu R. 
Dmowskiego w mieście wywieszone 
b~' ł}r w~z~dzie flagi żałobne . Zarząd 
koła S. N. w Gostyninie postanowił na. 
znak żałOby wyłączyć na kilka miesię­
cy radioodbiornik 
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Jłiebacznie prosił o karę śmierci 
Echa napadu w więzieniu w 

. K a t o w i c e, 7. 2. (AJS) Dnia Ił 
kwietnia ub. r. w więzieniu w Rybni. 
ku doszło do krwawej rozprawy. Mia· 
nowicie przebywający w jednej z ceł 
znani bandyci - Franciszek Kudła z 
Krzeszowic i Wincenty Zimny z 
Chwałowic, pierwszy zasądzony na 5 
lat, drugi na 3 lata więzienia, rzucili 
się przy raporcie porannym o godz. 6 
na dozorców - Bendkowskiego i De· 
ker ta, zadając im ciężkie rany ode­
rwanymi od łóżek żelaznymi prętami 
Obaj dozorcy padli nieprzytomni a 
wÓwczas Zimny skradł Dekerłowi klu­
cze i poczęli uciekać. W chwili, kiedy 
biegli korytarzem, zauważył ich straż· 
nik więzienny Obereczko, który dał 
strzał ostrzegawczy. Uciekających 
zdołano schwytać na korytarzu i osa· 
dzono ich z powrotem w celi. 

Obawiając się konsekwencji tego 
czynu, Kudła i Zimny chcieli pozba­
wić się życia, przecinając sobie żyły u 
rąk. Zdołano ich jednak uratować. 

Za ten bunt w więzieniu i usiłowa­
ne zabójstwo dozorców Sąd skazał ich 
na dalszą karę po 10 lat więzienia. 
Przy ogłaszaniu wyroku osk. Kudla 
krzyczał - "to mogliście nas skazać 
już na śmierć!", nie wiedząc, że tylko 
krótki czas dzieli go od śmierci, którą 
poniósł w strasznych okolicznościach. 

Po ogłoszeniu wyroku obaj mieli 
być odtransportowani do więzienia w 
Katowicach. W drodze, w C'Zasie ja­
zdy pociągiem, pomiędzy stacjami 
Czerwionka a Chwałowice, obaj pró­
bowali znowu ucieczki. Otwarli zręcz­
nie drzwi mimo skutych rąk i razem 

Uniewinnienie narodowców 
Kra k ó w. (Tel. wł.). Przed Są.dem 

Apelacyjnym w Krakowie stanęło 
dwóch narodowców Jan Kott i Stefan 
Orzejowski, skazani przez. Sąd Okrego· 
wy na 10 i 6 miesięcy aresztu z za­
wieszeniem na 4 lata za dokonanie za­
machu petardowego na pochód socja­
listów 1 maja. 

Są.d Apelacyjny dał wiarę świad­
kom odwodowym i uniewinnił obu 0-

skarżonych. 

Na Wileńszczyźnie 
ruszyły rzeki 

w i l n o. (PAT). W związku z ostat­
nimi deszczami na \Vileńszczyźnie 
wszystkie rzeki rusz~'ły. Poziom wód 
na rzekach wzrósł od jednego metra 
do 2 metrów i 20 cm. Jedynie Dźwina 
w górnym biegu Jest jeszcze zamarz­
ni~ta. 

Niebezpieczeństwo powodzi w bie­
żą.cym roku \Vileńgzczyżnie nie grozi. 

Rybniku i tragedii na torze "olejowym pod CzerwioMą 

wyskoczyli z pociągu. Kula uderzył I Po wyzdrowieniu wni6sł on ap~la­
głową o barlerQ kolejową, tracąc na cjQ od wyroku, jednak Sąd ApelacYjny 
miejscu życie zaś Zimny został ciężko po przeprowadzonej rozprawie karę 
zraniony. Zimnego odstawiono na 110 lat więzienia za bunt w więzieniu 
izbQ chorych w więzieniu katowickim. mu zatwierdził. 

Bandyci wymordowali całą rodzinę 
po c~ym dla ~atarcia śl adó'w l)odpalili dotn 

S t ryj. - W nocy z niedzieli na dom, prawdopodobnie dla zatarcia śla· 
poniedziałek w Kainem, pow. stryj· dów zbrodni. Pożar ugaszono. 
skiego dokonano strasznego morder- Wydział śledczy wdrożył natych-
stwa. miast energiczne dochodzenia w celu I 

Niewykryci sprawcy wymordowali wykrycia bestialskich morderc6w. 
całą rodzin, Józefa Rothenberga, skła· Bliższe szczegóły podamy po ukończe­
dającą siQ z , os6b, po czym podpalili niu śledztwa. Pg 2770,ł1·~. 499/1528 

Nowe sukcesy Stronnictwa Narodowego 
w wyborach do rad miejskich w Małopolsce 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Niedzielne 
wybory samorzą.dowe w Małopolsce 
w powiatach wadowickim, nowosą.dec­
kim i kilku innych miastach przy­
niosły sukces Stronnictwu Narodo­
wemu, które uzyskało poważną liczbę 
mandatów na listach własnych i 

wspólnych oraz całkowitą klęskę so- ści - 1, PPS stracil~ 1. Stronnictwo 
ej ali stów, którzy utracili wszędzie J Narodowe zyskało ~ulku przedstawi-
dawny stan posiadania. cieli z listy wspólneJ. 

Wyniki szczegółowe są następują.- Wadowice - lista p<)lska tł, Zy. 
ce: dzi 2. Wynik ten świadczy o dojna-

Gorlice - wspólna lista polska 16 łości narodowej wadowic7'An, którzy. 
mandatów, Zjedn. Żydzi - 6, socjali- przez tłumny udział w wyborach mi­

Zwycięstwo W Makowie Podhalańskim 
Lista S. N. ~dob.yla ':'0 procent !Jlosów - HO~o'n" i Żyd~i be~ 

nt(U'ldntu 
M a k ó w-P o d h a l a ń ski, 7. 2. (p) 

Wybory do Rady Miejskiej w dniu 5 
bm. przyniosły wspaniałe zwycięstwo 
Stron. Narodowemu, na którego listy 
padło ponad 70 pet głosów polskich. 
Na 12 mandatów obliczają liście Stron. 
Nar. pewnych 7 miejsc w Radzie, są 
dane, że po skończeniu dokładnego ob· 
liczenia przypadną narodowcom je­
szcze 2 dalsze mandaty. 

"Ozon" idący do wyborów z dotych. 
czasowym burmistrzem Harynkiem, 

nie uzyskał ani jednego mandatu, 3 
mandaty, jakie liście kombiJlowanej 
w tej chwili przypadły, wziQła opozy­
cja. Żydzi, których w Makowie jest 
20 pet, nie uzyskali wcale mandatu. 

Z listy Stron. Nar. wejdą do Rady 
Miejskiej: b. wiceburmistrz Antoni 
Kosman, Józef TomaIski, Stan. Bisaga, 
Antoni Bartoszek, Leon Kosman, Kon­
stanty Ceremuga, Emil Gasek. Nazwi­
ska ewentualnych dalszych radnych 
narodowych nie są jeszcze znane. 

PoP zamordował swego brata 
Pofwm'nt{ ~brodllip' tryk"'yto dopiero po kilku miesiqcach 

B u kar e s z t. - \\Te wsi Cernica, świadcz:,'ł, że brat jego zostal areszt<>· 
niedaleko Bukaresztu. W?Jo'yto zbrod· wany za jakieś pr7.egtępstwo Gdy się 
lli~ bratobójstwa. Zbl'odni dokonał okazało. że twierdzenie to jest nie­
prawosławn~' pop Vasil Dumitru prawdziwe. rodzina zWI'ócila się do 
morcIują.c swcgo brata Gregori, za- policji. Obserwacje i badania dopro­
trudnionego w jednej z dl'ukal'll buka- wadziły do znalezienia zwłok zamor­
reszteńskich. Zbrodni dokonał je!.'zcze dowanego. Dopicro wtedy pop przy­
w listopadzie ub. r., a zo<;tala ona do- znal się do zbl'odni, tłumacząc się t~'m. 
piero w tych dniach ujawniona, gdyż że brat jego b~'ł wplątany \V dzialal-
po zamordowaniu. brata zbrodniczy ność pewnej szajki antypai"lstwowej. 

mo, że była tyJko jedna lista polska., 
uniemożliwili Żydom zdobycie więk­
szej ilości mandatów. Z listy polskiej 
wejdzie do Rady Miejskiej 6 zwolenni­
ków Stronnictwa Narodowego. 

Andrychów - wspólna. lista. pof. 
ska z narodowcami 13, PPS 3. 

Zator - wspólna lism polska tt. 
Oba te miasta. socjaliści uważali za 
swoją. domenę· 

Krynica - OZN ł, Zydzi. I, bezpa.J'I­
tyjni 3, Stronnictwo Narodowe 1. Do 
drugiego mandatu brakło tylko 1 gło.-
su. . 

Muszyna - Stronnictwo Narodowe 
6, OZN 4, PPS 1, Żydzi 1. 

Wyniki z dalszych miast nie Sil­
jeszcze szczegółowo znane. 

Szczęśliwe numery losów 
do 4410łeńi 

105448 48831 134766 50021 2177 120338 
134761 105439 88993 2172 46270 488M 
48838 2174 46266 105441 88994 50030 

Do nabycia tylko w kolekturze 

C. JERZYKlE WICZ, Poznań 
ulica Pocztowa 30 Pc 902i993 

lował ją. w ten sposób, że zamalował 
łaty na .ieden kolor. 

Na gorącym uczynku pop ciało jego ukrył w jednej z komó"1 Zamordowany mimo, że był dl'lt-
rek swego obejścia. I karzem, ukończył jeszcze pr7.ed wojną, 

Sąd Grodzki skazał Kędziorę na tl 
lat więzienia, a niejakiego Kasprzyka, 
który krowę kupił wiedzą.c, że pocho­
dzi z kradzieży, na 2 lata więzienia. 

Skazani apelowali jednak do Są.du 
Okręgowego w Częstochowie i tu spra­
wa przybrała sensacyjny obrót, bo 
Kędziora został uniewinniony, a. Ka­
~;pl'zyk, który kupił krowę, jak się 0-
kazało, od kogo innego, skazany re­
"lał na 1 rok więzienia. 

Czy Podhale leży I Rodzina zaginiollcg"o przed parn trzy fakultety na uniwers~'tetach za· 
w Lubelskim 1 t~'godniami pocz~la poszukiwać Gre- granicznych i posiadał doktorat. 

Z Białej donoszą nam (p): !!ol'iego Dumitru. Zapytany pop D-
I 

M1eszkaAcy gromady Buczkowice, po- -----------------
wiat Biała Krakowska wygrali w Najw. 
Tryb. Adm. sprawę przeciw orzeczeniu 
Starostwa pow. Oddalającemu protest, za­
łożony przeciw wyborom samorządowym 
w tej gromadzie. Ponieważ jednak - mi· 
mo wyroku - dawna Rada grom. urzę­
duje dalej, mieszkańcy powołując się na 
znany okólnik o "czystości wyborów" wy· 
stosowali pismo do Min. Spraw Wewn. 
w Warszawie, żądając wszczęcia odpowie­
dnich kroków. 

Ostatnio z Warszawy nadeszła pocz· 
tówka podpisana przez radcę Chylewskie. 
go, który zawiadamia zainteresowanych, 
że celem rozpatrzenia spraw"', pismo skie­
rowano do Urzędu Woj ew. w ... LublinieIII 

Mistrzostwa łyżwiarskie 
Nie zclobyliśmy mistrzostwa, 
Choć w ślizganiu się po lodzie, 
Pośród wszystkich ekip świata, 
Zawsze byliśmy na przodzie! -

Bo - czy dziś, na całym świecie, 
Po naj dalsze jego krańce -
Kto - jak my - na gładkim lodzie 
Takie umie czynić tańce? -

Zatem co spowodowało 
Wynik dla nas tak fatalny? -
Otóż wszystko to się stało 
Przez niedobór personalny! . 

Zapomniano, że SI) ludzie, 
Co fach znakomicie znają. 
Bowiem z przyczyn "zawodowych" 
Całe życie się ślizgająl -

Zamiast tedy na mistrzostwa 
Posłać właśnie tych spryciarzy, 
My, błąd robiąc zasadniczy, 
Posłaliśmy tam... łyżwiarzy' 

Niezwykłv trick. złodzieja 
Pr~entalo'Wał sl~ad~iont{ ... krowę, aby nikt jej nie poznał 

C z ę s t o c h o w a, 7. 2. (f). Przed fan KQdziora, już 12 razy karany za 
Są,dem Grodzkim w Krzepicach tOCZY-I złodziejstwa, oskarżony tym razem o 
ła się oryginalna sprawa, której tłem kradzież krowy na szkodę niejakiego 
był niezwykły trick złodziejski. ChYl'zyńskiego. Kędziora chcąc łatwiej 

Na ławie oskarżonych zasiadł Ste- krowę sprzedać, po prostu ... przema-

Najnowszy typ samololu myśliwskiego .,Defiant". poda/mo najszllbszy dotąd 
aparat [otllic-:.!/. Angielskie lIlinisd'rstwo Obrony jJf-:'l/pisuje lej najnows-:.ej kon­

strukcji lotnic-:.cj lcjelkie znac:.enie - dla d:.iela pokoju w świecie 

2000000 bezrobotnych 
w Anglii 

L o n d y n. (Tel. wł.). Min. Pracy 
ogłosiło nową statystykę bezrobotnych 
W. Brytanii, których 16 stycznia zare­
jestrowano 2.039.026. 

Zgon znanego adwokata 
War s z a w a. (TeJ. wł.,. \V Wilnie, 

dokąd udał się na rozpra''''ę są,dową, 
zmarł jeden ze starszych i cenionYCh 
członków palestry warszawskiej, adw. 
Zygmunt Rymowicz. (w) 

12 osób pod lawiną 
Tokio. (PAT). W ok'olicy miejsco­

wości M:embetsu (prowincja Hokkaido) 
spadła lawina, powodujQc śmierć 12 
osób. 

Protest przeciw wyborom 
ławników w Ostrowie 

(pol) O s t rów. (Tel. wł.) Protest 
przeciwko wyborom ławników miej­
skich w Ostrowic ,vniósl OZN we­
spół z Stl'onnictwem Pl'ac\'. Jak wia­
domo. "'skutek unicważrlienia dru­
giej listy z braku wymogów prawnych, 
'wybrano trzech kandydatów z listy 
I{Jubu Narodowego. Z powodu prote­
stu wybrani ławnicy nie objęli swych 
urz~dów. 
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Luty 
t\olendarz r;zym.-kat. 
Środa: Jan z Matty w. 
Czwartek: Apolonia, 

Cyryl 1:, 

Kalendau słowiański 
Środa: Gniewomlr 
Czwartek: Gorysława 

Słońca: wschód 7.24 
zachód 16.51 

Dł'lIgość dnia 9 g. 27 min. 
Księżyca: wsci16d 22.53, zachód 8.48 

Faza: 2 dzicll po pełnl 

Piołrkowak. 91, tel. t 73-S! 
Godzłay przyjęć. 11 -13 I 16 -11 

NOONJIJ OYZUHY APTEK 
Nocy dl.illieiszeJ dy!u.rują nsstepujl\ce apteki' 

Pastorowa. Lagiewnicka on [{ahane (!2:ydl, Li. 
manowskil'go 80 KoprowskL Nowomiej ka 15 
Jł.ozenblum (Żyr!). ~r,()rłmipjsl", 21. BartoB~ew~ki, 
Piotrkowska O;;. Ozyń~ki. Rokieir1&ka 53 Za· 
krzewski. Ratna 54 Siniccka. RZll'ow,;ka 51 
Trawkowska . Brzezirlska S6. 

TELEFO~Y: 
Pogotowie P. O, K 102·40. 
Pogotowie lekarzy cbrześclJan Ul·19. 
Pogotowie UbezpieczalnI 208·10. 
Straży Pożarnej 8, 
PogotowIe Miejskie 102·90. 

TEATRY: 
Teatr Miejski - o godz. 1G·tej "Kordi3n". 
Teatr Polski - "Temperan:enty". 

KINA: 
CapiŁoi - .. Mściciele". 
Co~so - .,Slat.-.k niewolników". 
Ikar - "Dla Ciebie f'eJlOl'ita.·' i "Maski lordli 

13la.kpn~ya." . 
Metro - .. Hot .. l w Tyrolu". 

Oświalowy-Slońe· - .. Pobr~li ~ie za WCZ!)-

~i~" I "N~ "trnży prąwa". 
PaJac.., - .. Kłamstwo Krystyny" 
PałladlUlIl - "Profpsol' WIlczur". 
Pr~edwbŚll1e - .. Pra \\'0 do szcz"śeia" 
Riello - "Pl'zabnmi3/R IllplodiĄ". 
Stylowy - .. Olim "'lada 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Walne zebranie chrześciJańskich kupc6w 

, pOdr6łujących. 
\V dniu 19 lutqp rb., o godz. 10 t'lIno w 

sali przy ul. Piott'kowskiel 211 odhrdzie 
• ię walnI' zebl'anie Zr:leszenla Ch1'7:t'ścijall. 
skich Kupców Podróżujących i Pt'7.cd. ta 
wicieli Handlowych. na ktÓrym ohok Rp/'a­
wozdania z działalności c\otychcZaSO\H"'O 
zal'za,du będą dokoTJlIlle wy'bory no\\'y~h 
władz organizacji. 

Obecność wszystkich członków oho­
wiązkowa. 

Choroby zakaźne 
\Vydział zdrowia public2.l1ego ZarząrJu 

MiejSkiego \V Łodzl informuje, te w okt'e­
się od 29 stycznia do 4 lute'go rb. zareje­
strował 1 przypadek duru plamistego, 5 
zachOl'Owań na dur brzuszny, 10 nA ploni· 
C", 9 błonicy, 3 01ry, 4 róży, 3 kl'ztuśra, 
7 zakażeń połogowych, 10 pokąsań. 18 za­
chorowań na gruźlicę i 18 zgonów oraz 10 
zachorowań na jaglicę. 

Wydział zdrowia publiczneU6 
Zarządu Miejskiego w Łodzi inLwmuje, że 
poradnia przedślubna, mieszcząca sic, przy 
'tlI. Lubelskiej przy tamtejszym ośrodku 
zdrowia, zmieniła godziny urzęcl0wania i 
czynna pędzie w środy i piątki w godzi· 
nach od 10 m. 30 do 12. 

00 pozostawiono w tramwajach? 
W styczniu rb. pasażerowie pozosta· 

wili w tramwajach podmiejskich szereg 
rzeczy. Do odebrania na st. Helenówek 
znajduje się: 8 p. rękawiczek, 2 paczki 
przędzy, po.ctsta wa drewniana, teczka, wy­
ciel'aczki druciane, torebka damska, 2 
parasolki, paczka bielizny, neseser i szal. 

Na st, Chocianowice do oclebt'ania znaj­
duje się: 3 p. rękawiczek, chustka, swetr, 
teczka, krawatYJ portmonetka z pieniędz­
mi,2 p. bielizny, 2 teczki, 2 rr.utki, chustka 
kapelusz itd. 

Dział mechaniki maszyn biurowych 
Przerl kilku miesiącami mechanicy, 

specjaliści od masz~-n biurowych (ma:sz~-­
ny do pisania, liczenia itp.) wystą.pili za 
pośrednictwem Izby Rze-mieślniczej z me­
moriałem o umożliwienie im eg-zaminów 
czeladniczych i mistrzowskich wyłą.cznie 
w zakresie specjalności. Memoriał za­
ła.twiono odmownie. 

Staraniem Oddz. Pocztowego Przysposo. 
bienia Wojskowego 
i Koła Pocztowo Tow. Pomocy Polonii Za· 
granicznej w Łodzi, urzą.dzony zostal w 
świetlicy Przys. Wojsk. odczyt na temat 
"Dzień Polaka Zagranicą." wygłoszony 
przez prof. Przesmyckiego. Po SkOllCZO­
nym odczycie wyświetlony został film z 
życia Polaków zagranicą. 

Likwidacja szajki młOdocianych włamyw. 
~y 

Do mieszkania Kanorowicza (GopIal'!· 
ska. 16) włamało się kilku osobników. 
Kradzież spostrzr tono i \V czasie pościgu 
ujęto 4 sprawców. Są. to: 14-letni Stani· 
sław Kocik (Żórawia 8), 16·letni Włady· 
slaw Barański (Żórawia 15), 16·letni Bole­
sław Witkowski (Żórawia. 13) i 19·1etni 
Władysław Chorąży (Żót'awia 15). Wszyst· 
kich odesłano do Izby zatrzymań. 

KRONIKA DNIA 
.Ti'.llO',,·j }Jedzpw'ezow; (Skiemi_ieb li) .... 

tra.mwlljn nr. 4 na odCInku od Pn;ejamrl do Ns· 
piórkowekiego nieznany sll'l'aw<..a skradł li kie· 
.ozeru palta rBWOlwec •. 
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Koalicja socjal-żydowska i koszta jej powstania 
Ł ód ź, 7. 2. Dziś odbywa siQ pierw- Socjaliści wybiorą na prezydenta tej sprawie dobrze poinformowani 

sze posiedzenie nowoobranej Bady Jana Kwapińskiego, przewodnicz,cego tWierdzl!, że miarodajne czynniki po-
Miejskiej, na którym bęt1ą "'yhrane klasowych związków zawodowych. wzięły już odpowiedni, decyzję. 
władze miasta. Podkreślić tu trzeba, że, jak twierdzl! Toteż kwestia wyboru prezydenta, 

Na pierwszym posiedzeniu, które w kołach dobrze poinformowanych, p. jako już z góry przesądzona, nie budzi 
odbędzie się o gotlz. 19, ustalona bę- Kwaplilski cieszy się dnżą życzliwo- tyle zailtteresowania, co kwestia wy­
dzie ilość stanowisk wiceprezydentów, ~cią u władz centralnych i jego kan- horu wiceprezydentów i ławników. So­
pobory władz miejskich i diety dla dydatnra, ;lostala podobno uzgodniona cjaliści mają oddać Bundowi stano. 
ławników. ;l czynnikami miarodajnymi. Kwa- wisko drugiego ławnika, wzamian za 

Uchodzi za pewne, że socjaliści piiJskiego wiążą również, jak mówią, co żydzi zrezygnują z wiceprezyden­
przeforsują trzech wiceprezydelttów, osobiste stosunki z wojewodą Józew- tnry. Kwapiilski dąży do skompleto-
1.łumaczą.c to, jakoby lwniecznością· skim ,którego jest dobrym znajomym, wania sobie wiceprezydentów z ludzi 
roztoczenia wszechstronnej kontroli Oiwartą, jest kwestia, na jak dlugo sobie oddanych, którzy byliby mu 
nad działalnością. agend magistl'ac- hr.dzie zatwiel'dzony ,.,'y))ór p. Kwa- wierni w jego samorządowej polityce. 
kich. piilskiego. Jak wiadomo kadencja Maj, to być pp. Walczak, Purtal ł 

Obóz Karodowy, oczywista, wycho- ~I'ładz miejskicl~ trwa lat 10. J~dnak- Szewczyk. 
dzi z założenia, że całkowicie jest wy- ze ustawa st,a'~la prezy~ent~wl sze-, Pierwsze posiedzenie Rady Miej­
starczająca cyfra dwóch wiceprezy- reg wyma~an" Jak _ odpowledm ~e?zus, skiej będzie od razu widomym zna. 
dentów. tl:;;echletl1la plakt?ka w ac~ml~llstra- kłem współpracy socjalistów z żyda-

Na pierwszym posiedzeniu prze- CJI lub samor~ą,dZle. Kwapins~l ~y~ I mI. Bez żydów bowiem nie będą mo­
\' ... oclniczą.cy frakcri radzieckich hędą, w?runko.~ ~e, odpow:iada, IstmeJe gli "polscy marksiści" stworzyć wlęk­
składali odpowiedni c deklaracje i 0- WIęC mozhw?sć, ze będZIe on w: dr~dze szoścl. Ta współpraca będzie oczywl­
świadczenia . DI'ug·i e posi~dzen~e,. wy- próby zatwIerdzony na. przec~ąg Jed- ścłe dużo kosztowała ludność polską. 
znaczone na godz. 20 będZIe POSWl~CO- nego roku, po czym o. ile proba~. żydzi za swe głosy każą sobie bowiem 
ne tylko wyborom prezydenta, wlce-, padnie pozytywnie, moze być ~atwler- p. łacić i to suto przez różne koncesje, 
prezydentów i ławników. dzony na dalszy okres kadenCJI. I w subwencje, a bez tych glosów socjaU. 

Fmgmcnt z otwarcia zimowych mistrzostw lekkoatletycznych okręgu łódzkie­
go w hali sportowej w PaJ'ku Poniatowskiego 

Podwaliny pod Zwi~zek Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich w Łodzi 

Ł ód ź, 7. 2. Pud przewodnie- Chrześcijallskieh Zrzeszełl Kupieckich 
iwem prezesa Stowarzyszenia Polskich województwa łódzkiego. 
Kupców i Pl'zem~'słowców Chrześcijan Zaprojektowany statut Zwil!zku 
(pioU'kowska 113) p. Zygmunt.a Fie· przyjęto z małrmi zmianami. W celu 
eliera i przy udziale pp.: Ryszarda zdobycia funduszów na zapoczątkowa­
Frankusa, I<azimierza Roszaka, 'Vik: nie działalności postanowiono opodat­
tora Leszewskiego, Karoła Chą,dzyt'l· kować poszczególne organizacje ku­
!::kiego, Dajwłowskiego, Gomulaka z~ pieckie, reprezento\"ane w komitecie. 
Strylwwa, Jasnosza oraz dyr. mgra Biuro komitetu mieści !'ir. w loka:n 
Hibnera - odbyło się posiedzenie SiowaJ'z~'szenia Polskich Kupców i 
międz~'stowarzyszeniowe.i komisji, wy- Przemysłowców Chrześcijan, a sekre­
łonione.1 celem stworzenia Związku. tariat prowadzi dyr. m~!J' Hibner, 

W sprawie szyldów przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych 

Ł ó d -f" 7. 2. - Jak nam komuniku. I budowlanej. 
.il!, w zwil!zku z zawieszeniem prze/' 2) ,V strefie miejsJ-ioj: Pl. Wolno­
przedsiębiorstwa przemysłowo-handlo- ści, 11 Listopada, ul. Żeromskiego, 
we stałych tzw. szyldów wzorowych Bandurskiego, Głównej, KiliiH'Ikiego i 
bez pozwoleil komiSji budowlanej Za- Pomorskiej. Zawieszanie szyldów wzo­
rzę.d MiejRki wyjaśnia, że: 1) szyldy rowych na huclynkach murowanych 
wzorowe zawieszane mogę. być jedynie jest nieclopus7.c7.alne. 
tylko przez pr7.cdsiQbiol'stwa 4: kat. 3) Pozwolenia na zawieszanie szył­
hClncllowej i 8 kat. przemysłowej i to dów wzorowych wydawane są. bez­
po uprzednim zezwoleniu inspekcji płatnie i na skutek prośby zaintereso-

Na ul. Rzjtowskipj 76 skrnfl7>iono rower, war­
tości 100 zl pomstn wiony bl'z narlr.oru pr~oz Mil'· 
('zys/aowa Tl'Ro~yka z Rl'tkinl. 

\Vigdor Bialer. zllFZl\dznjl\cy omt>ntarza. ty· 
c1owskipgo na Dolnch. znm('lrlowal polic;i. ż" li 
cln"ntnrza !<krnrJziono r1rJlwl ll1o~lr.żno wartości 
100 z:t l.nlllyknjnce grobowe!', 

W bra.ml" domu PI'~Y ul. l'Plli~lnianf'j 7 'li 
wozu Abp. Guly !lkrflrlziOllO paozkl) z8wlerajacll 
30 cbustok welnl:mych. warto~ci 45~ zl, 

Zatl'ZYlI1any ZOl t~l I RT.imiorz L!nowftk! <LI· 
ma.nowski"go 24) pod zftrzutpm krlldz!rży bi~­
limIY ZE' strychu domu przy ni. Limano\\' kif'll'o 
:li. Od Llnowskillll'o odl'brano skra.dziona bie­
Iizne. 

\V mie"<!lkATliu Joska Rozpnberg8 ({,agie\\'­
nil"ka 8l od warlliwil'! urzarlronpA'o przpwonn ko. 
mino,,-ego z~parlła $ię ściana i "ufit lIa cZI\'ar­
tym pietru. Pożar ~tlumila etraż ogniowa. 
S:braa. JIie2lbrt • .ma.czna.. 

wanego. Szyldy, zawieszane bez ze­
z\Volen ia inspekcj i budowlanej, bQdą. 
usuwane, a winni pociągani będą do 
odpowiedzialności karnej. 

Blisko milion zł 
na walkę z gruźlicą 

Ł ó d ź, 7. 2. - Z preliminarza bud­
żetowego na. rok administracyjny 
] 939-40 wynika, że na walkę % naj­
bardziej groźnnni chOl·obami społecz­
nymi, a więc przede wszYl'\tkim z 
gruźlicą, przeznaczono ogółom 917.60n 
zł, co sta nowi 21,7 pet całego hudżetu 
;"dl'o\\·otnrgo. 

'V Lodr.i umiera. przeciętnie na 
a:ruilice od 20 do 30 osób tygodniowo . 

ści rządzić nie będą mogli. 
Na pierwsz~'m posiedzeniu bud7.eło­

wym (lowiem.v !'i~ na pewno, za jak, 
cenę żydzi oddali swe głosy na p. 
Kwapińskiego i to będzie miarą, jak 
socjaliści potrafią reprezentować l 
bronić interesów mas polskich. 

Dla orientac.ii prz~'pomiJ1am~' układ 
sił polit~·c7.t1ych na tel'cnie Rady 'liej­
skiej. PPS i klasowe zw, zaw. - 33 
mandaty, Obóz Narodowy - 18 man­
datów, OZN - 11 mandatów, Bund i 
Poalej Sjon lewica - 11 mandatów, 
Niemcy - 5, Aguda - 3, Syjoniści -
2 1 demokraci żydowscy - 1. 

Msza ŚW. za duszę 
Romana Dmowskiego 

Ł ó d ź, 7. I. W sobotę o go­
dzinie 8 rano odprawiona zo­
słanie Msza św. za spokój du­
szy Romana Dmowskiego w 
kościele 00. ber-nardynów przy 
ul. Spornej. 

Organizacje proszone są o 
wzięcie udziału w nabożeń­
stwie wraz ze sztandarami. 

8 miesięcy więzienia 
za sfałszowanie weksla 
Ł ó d ź, 7. 1. - Przed Sądem Okrę­

gowym w Łodzi odpowiadał 33-letni 
Jakub Goldman pod zarzutem sfałszo­
wania weksla na 100 zł, za który na­
był papieru w firmie Akawie. 

Oskarżony tłumaczył, że przegrał 
pieniądze wraz z przygodnym znajo­
mym w totalizatora. Gdy zabraklo 
na stawki, ów nieznajomy dał mu fał­
szywe weksle, za co nabył on następ­
nie papier, który spieniQż~'ł. Pienią,dze 
następnie postawił na upatrzonego 
konia. 

Ekspert.yza. grafologiczna wykazała, 
że weksel został sfałs7.owany przez 
Goldmana, toteż . IJ.d skazał go na 8 

I miesięcy więzienia i 100 zł grzywny. 

Robotnicy utrzymają 
różnicę stawek 

Ł 6 d ź, 7 2. Zlikwidowany w!'tał 
zatarg w firmie Koszes. Firma zgotlzi­
la się wypłacić różnicę stawok robot­
nikom, oraz zmienIĆ warunki pracy 
zgodnie z żą.daniami robotników. 

POD OSTRYlfI. KĄTElfl 

SOCjaliŚCi udają naiwnych 
Ł 6 d i 7. 2. Marksowsko. żydowska 

prasa, pisząc o zwolaniu Rady MiejSkieJ. 
obłudnio i naiwnie podkreśla fakt, że zwo­
łanie pierwuego posiedzenia odbyło się w 
tak szybkim tempie, a jedno z tych pism 
nawet dziwi się tajemniczości, z jaką prze. 
prowadzone zostaly formalności, związane 
z odrzuceniem protest6w i zwalaniem Ra­
dy MiejSkieJ. 

Naiwniakom wytłumaczyć by mama 
ten fakt przez proste przypomnienie tych 
wizyt i konferencyj, jakie Odbywali locJa­
liści z wojewódzkimi władzami. 

Ala CZY ani to zschc.a 2.J!n7 ..... loó 
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Drogo zapłaciliśmy za "czerwone" rządy! 
Do 60 milionów wzrosło zadłużenie miasta - Tajemnice Polesia Konstantynowskiego - 660 tys. za pomnik na Placu 

Wolności - Zabawa w dziedziców - Milion zł dla ~ydów - Wyzbywano się akcyj elektrowni i tramwajów 
L ó d ź, 7. 2. W momencie, kiedy so­

cjaliści palą się wllrost do tego, aby 
przy poparciu żydów jak naj prędzej 
sprawować faktyczne rządy na ratu­
szu - warto przypomnieć jak to wy­
glądała gospodarka żydowsko-socjali­
stycznej spółki w latach 1927 - 1933. 

Tym łatwiej przyjdzie nam to uczy­
nić, że sprawy te nie są tajemnicą i 
niemal wszyscy, przynajmniej w za­
rysie znają bilans rządów czerwonej 
spółki. 

NA ILE MILIONÓW ZADŁUŻYLI 
SOCJALIśCI MIASTO? 

Gdy magistrat obejmowali socjali­
€od a więc w roku 1927, zadłużenie 
miasta z tytułu llożyczek dłunotermi­
nowych wynosiło około DZIEWI~Ć 
MILIONÓW ZLOTYCH. 

Gdy socjaliści opuszczali WYRodne 
f ciepłe fotele, a więc w lipcu 1933 ro­
ku, zadłużenie to wzrosło do prawie 
50 milionów złotych. Poza tym pozo­
stawiono zobowiązania o charakterze 
krótkoterminowym na sumę przeszło 
10 milionów zł. 

ŁACZNIE wum SOCJALIŚCI PO­
ZOSTAWILI PO SOBIE Dł..UGÓW NA 
PRZESZŁO 60 MILIONÓW ZŁOTYCH, 
A WIEC PRA WJE TYLE ILE WYNO­
SI BUDżET ZWYCZAJNY MIASTA 
ŁODZI NA DWA LATA. 

Jaki uczyniono użytek z tych kolo­
salnych sum? Na jakie poszły cele? 

Poszukajmy na to ciekawe pytanie 
odpowiedzi. 

KOLONIA N~ 
POLESIU KONSTANTYNOWSKIl\'I 

Zdawałoby się, że zaprojektowana dynki, w których nie znalazło się 
kolonia na Polesiu Konstantynowskim I miejsce dla robotników. Mieszkania 
istotnie wyciągnie robotników z nor na Polesiu okazały się ze względ", na 
hałuckich, widzewskich i chojeńskich wysokość czynszu absolutnie niedo-
do obszernych izb. stępne dla mas robotniczych. 

Zdawałoby się ... , jednak rzeczyw!- A KOSZTA ZWIĄ.ZANE Z BUDOW-
stość posZła inną drogą. Kosztem kil- L.,. OSIEDLA OBCI.,.ŻY MIASTO SU­
kudziesięciu milionów wzniesiono bu- M.,. OKOŁO 27 MILIONóW ZłOTYCH. 

Maks Koho jest jeszcze konsulem Szwecji 
11.iedy bę(l~ie ~astosou'any pał'agraf aryjski w lód~kiTn kor­

pusie dypIO'lnatyc~nY'ln? 
Ł ó d ź, 7. 2. - "Obrzezany" korpus faktury .iest konsulem Szwecji, posia­

dyplomatyczny został ostatnio nieco dającej katolickiego władcę. 
przetrzebiony, jednak "główne tuzy" Osser, jakby na ironię, reprezentu­
nadal tkwią na splendor prz)"noszą- je faszy!'itowskie Włochy. Felix jest 
cych stanowiskach. konsulem Jugosławii. 

Przestał brć konsulem łotewskim Kiedy wreszcie zastosowany będzie 
Żyd WajsieId. ale jeszcze nadal kon-I ,.paragraf aryjski" w łód71:i~, lcorpu-
sulami są: Maks Kohn, Osser, Felix. sie dyplomatycznym? 

Maks Kohn z Widzewskiej Manu-

Tymcz. prez. 60dlewski prezydentem Krakowa? 
Ł ó d ź, 7. 2. \V związku z powoła-­

niem Rady Miejskiej, kończy się ka­
dencja władz tymczasowych. Na te­
mat, co będą robić dotychczasowi wło­
darze miasta, krążą najrozmaitsze 
wersje. Mówi się. co już zanotowali­
śmy, że p. Mikołaj Godlewski ma ob-

jąć stanowisko generalnego inspekto­
ra samorządowego w min. spraw we­
wnętrznych. 

Ostatnio znowu pojawiła się wiado­
mość, że p. Godlewski ma być wysu­
nięty na prezydenta Krakowa. 

-- -----------
Zarwał się sufit 

Ł ó d ź, 7. 2. Na ul. Nowomiejskiej 
6 zarwał się sufit, który runął na dół, 
a gzymsy runęły na chodnik. Komi­
sja budowlana wydała zarządzenia, a 
dom został policyjnie zamknięty. 

Obrady wójtów i sołtysów 
Ł ó d ź, 7. 2. - Odbyły się Obrady 

wójtów i sekretarzy gminnych powia­
tu łódzkiego. 

Ileż za te pieniądze można było 
wybudować pięknych, obszernych 
domków robotniczych. 

Ileż rodzin wydobyć z zaduchu su­
teryn, komórek mieszczących się pod 
schodami, z poddaszy i nor ziemnych? 

BUDOWA POMNIKA KośCIUSZKI 

Pomnik Kościuszki na Placu Wol­
ności, projektowany przez żyda Lu­
belskieqo, kosztował blisko 600 TYSI~­
CY. Nie przesadzimy, jeśli stwierdzi­
my, że za te pieni3dze możnaby nasze 
miasto przyozdobić kilku pomnikami. 

SUBSYDIA, SUBWENCYJKI ... 

W okresie sześcioletnich rządów 
socjalistycznych na ratuszu przez so­
cjalistów popierane, przeważnie ży­
dowskie organizacje, otrzymały około 
miliona złotych (dokładnie 951 tysIęcy 
zł.). 

ZABA WIANO SI~ I W DZIEDZICóW 

W czerwcu 1928 roku zakulliono 
majatek Romanów za 133 i pół tysi,~ 
ea zł, a w sierpniu teRoż roku majątek 
Rszew za sumę z górą milion dwie­
ście tysięcy. 

Warto llrzypomnieć, że przed obję­
ciem władzy na ratuszu przez żydow­
sko-SClcjaJistyczną s'Qółkę nabyto ma­
ją.tek Łagiewniki o tych samych mniej 
wjęcej rozmiauch co majątek Rszew 
(1 to z Jasem i tuż llod Łodzią) za su­
mę nkolo 450 tys. zł. 

Dysproporcja bardzo, ale to bardzo 
widoczna ... 

POZBYWANO SIE BEZCENNYCB 
WPROST AKCYJ 

Nędza mieszkaniowa w Łodzi tak 
się rzuca w oczy, tak jest bezpośred­
nia, że nikt nie neguje potrzeby i ko­
nieczności budowy kolonij mieszkal­
nych, mających na celu przynajmniej 
w pewnej mierze złagodzić kryzys lo-
kalowy. I Niezwyk ły strajk 

Zdawałoby się, że socjaliści, którzy okupa,cYJ"ny. 
samowładnie obwołali się "obrońcami 

Judu", objąwszy rządy na ratuszu - Ł ' d" 7 2 '" 'kł t 'k k 
w sposób wyraźny oddziałają na po- .0 z, . . lez", j y s raJ, o u-

"T r, 1938 w gminach "vybudowa­
no, jak wynika ze złożonych sprawo­
zdall, 40.5 kilometrów dróg oraz 20.760 

I m chodnika. Nadto zbudowano 8 gma­
chów szkolnych, zaś na r. 193!) prze­
widziane jest wybudowanie dalszych 
dziesięć. 

Poza tym postanowiono uruchomić 
ruchome biblioteki ludowe. 

Bo.wiono się w (lziedziców, wyda­
jąc lekka reka setki tysięcy. a równo­
l'7eŚn'e WYZBYWANO SIf: TAK O­
GROMNEGO :7.NACZENIA AKCYJ. 
.lAR A'RflV,T ELE'RTROWNI ORAZ 
AF'r!Y.T TRAMWAJÓW MIE.JSKICH. 

W 193" roku sllrzedano 2.250 sztuk 
fikcyj Kolei Elektrvcznej Łódzkiej 
(trHmw~le) za sumę około 2.100.000 zł. 
Zaś w 1933 roku sJ1uedano 4.705 s7.tllk 
akcyj Ló(l7kip.Qo Towarzystwa Elek­
tryl'7np.Qn (p.1ektrownia) za 7ł 2.352.500. 

lepszenie warunków mieszkaniow ch paCY]l1Y wyb~rl~ł.w fahryce ponczoch 
w Łodzi y przy ul. Gclanskle,l 103. Nowonabywca 

• fabryki zwrócił się do robotników z Akademia w "Dniu 
Polaka za granicą" 

Ogólnie biorąc pozbyto się kolosal­
nego 7T\:I,C7P.11':l l'anieTńw W:lTtO";"""­
W",..l, 7 4. J{WOTP. NIP.MAT .. CZTERY 
I PóŁ MILIONA ?'.OTYCH. 

Z zimowych mist1'zostw lekkoatletycz­
nych akr. łódzkiego. Na zdjęciu trzy 
mistrzynie Łodzi. Od lewej: Slomczew­
ska (lKP) skok w dal i wzwyż, Paców­
na (TFSJj płotki i Blażewska (IKP) kuloJ. 

propozycją, aby zrzekli się wszystkich 
roszczeń w stosunku do dawnego wła­
ściciela i obiecał, że będzie prowadził 
fabn'kę i produkcię nadal i zatrudni 
wsz~'stki ~h robotników. 

\V odnowiedzi na to I'obotnicy pod­
jęli strajk, nie godząc się na takie za­
łatwienie sprawy. 

Firma P07n~ń~~'" 
usuwa żydów 

Ł ó d ź, 7. 1. - W ramach Dnia Po­
mocy Polonii Zagranicznej pracowni­
cy i robotnicy firmy Freidenberg zor­
ganizowali akademię, w czasie której 
przemówiła prof. Tadeusiewiczowa. 

Projekt umowy dla pracow­
ników Rzeźni Miejskiej 

Ł ó d i, 7. 2. Wedle obiegających po- Referat pracy otrzymał projekt u-
głosek cały żydowf'ki personel firmy mowy dla pracowników Rzeźni Miej­
PoznaJ1ski otrzymał wymówienie. ~kich wzorowany całkowicie na wa­

\Vskazane byłob~'. aby właściwe l'Unkach układu~ jaki dotychczas obo­
czynniki dopilnowal~'by wolne miejsca wiązywał na terenie Rzeźni Miejskiej 
powierzono Polakom. Nr 2. 

\Vymówienia mają. pozostawać w Ze swej strony Dyrekcja Towal'zy-
z\viązku z faktem obięcia zakładów stwa \Varszawskiego wkrótce przed­
przemrsłowych przez Włochów w pel-l stawi swój projekt i jeszcze w tym t y­
nym zakresie. godniu z"'ołana zostanie konferencja. 

* OTO ~AJłJ: '_"'WIATtJS~!{ńW" 7-
~(HJ JA T -TS'l'Yr!7.'NEJ nm::ponAR'K'{ 
NA Jł.ATU~~TT. flZ:F.'RWONE TE 
..'J(WTATEfl7.1U" WC}.T,,.:! N1J! SĄ, Z.A­
f!Ri!I'!AJ" I!J: - 7-A 'K A ?:DV 7. NH!J{ 
D'ROąn JVfTĄSTO I SPOLECZEŃSTWO 
ZAPŁAC!LO. (Ł) 

PROGRAM RADIOWY 
środa, dnia 8 lutego 

11.00 aUflyrja fl1a szkól: .. Dalekie polowy" -
sluchowisko dla rlzieci starszych w opracowaniu 
Stani"IRwa Mioduszcwskiego (z Tor:mia): 11.2;) 
muzyka - plyty; 11.57 sygnał czasu i hejnal z 
Krakowa: 12.03 audycja południowa: 14.00 re­
wia zespolów tanecznych - plyty; 14.50 łódzkie 
wiadomości gieldowe i odczytanie programu; 
15.00 1. Ro~winzanie zagadki historycznej z dn. 
30. 12. 38 r. 2. Nasz koncert - Co śpiewają 

Mor rcv z Balut grozi kara śmierci 
dz:eciom w Szwajcp rii - aunycja w opraco­
waniu Ferrl~'"Tlanrla Kowalika i AlIa.na Kosko. 

15.~0 muzyka ob:arlowa w wykonaniu Orkie­
stry Rozgłośni WileńskJej pod dyr. 'Vlarlysła wa 
Szezepań<:.kiego: 16.00 dziennik popołudniowy; 
16.05 wiadomości gosoocarcze: 16,20 dom i szko­
la: GawE?rla clI' Antoniego Karpowieza: 16.3.) 
recital śpiewaczy An:",]; Szlemil'i"kiej, przy for­
tepianif' prof. Lurlwik Ursteir. Przebieg zbrodni przy ul. Krawieckiej w świetle dochodzenia - Sprawa Strzeleckiego 

znajdzie się wkrótce na wokandzie 
17.00 , .. Takimi sprawami szpiE'flzy się intere­

suja" - odczyt Wyg!. pplk. dypl. Kazimiel"Z 
ZieliJlski; 17.15 "Brac:n Kllccy" - audycja mu­
zyczna w opracowaniu Stanislawa ."Ta~ylew­

Ł ó d ź, 7. 1. Sprawa zabójstwa 
33-letniej Reginy Zych, której zwłoki 
znaleziono w mieszkaniu przy ul. 
Krawieckiej 20 w Łodzi, \V pokoju. 
zajmowanym wspólnie z \Vacławem 
Sz,\'mczakicm, została. ostatecznie wy­
jaśniona. 

W mieszkaniu i ostatnie dwa dni no-l li, podał się za Zieliilskiego. Jest to skieg-o (z Poznania): 17.58 audycja K 1<. O.; 
cował u niego. 28 styczn ia rb. pozo- nazwisko rodowe .jego matki. Począt- 1R,00 "Gnicie owoców i warz)'w w przechowal­niach" - pogar]anka VI ygl. dr Konstanty Stra­
stawszy s.am w mieszkaniu z Zycho- kowo starał. się z~valić witle na Szym- \ViI! ki: 18.10 muzyka - plyty: 18.2-3 wiadomości 
wą.. pow7.1lJł myśl rabunku. czaka podając, ze on to namówił go spor·towc lokalne. 

GcI~' Z~'chowa zdejmowaJa zasłonę do 7.abójstwa przyjaciółki za wyna- 18.30 na-?; j~zyk - nur]ycja w opraeowaniu 
l . . ~< < V,'itolrla Doro_zew.ld('g'o: 18.4tl dyskutujmy 

7. O (len, umH>szczOnlJ. w cZ~H;je alarmu groclzcniem 500 zł. ".Forma n treM w S[l61rlzie-lrzo~ci" - dyskllsie 
lotniczego, obezwładnił .ią. zarzucając Później Strzelecki przyznał się dl) zagai. dialog w oPI'aco\\'nni~l Slaniglawa Thu­
chustkę na głowę i udusił, przyciska- zabójstwa lecz stwierdził że nie mial gllltn. ]9.00 F. 1. i". - fclteŁon z Zakopanego; 
J. <>c od k d ',. ., a P ab 'l' . ' .:. ' 19.10 koncer·t rozrywko\\'y w wykonaniu Malej 
... pusz ą. O Sld1l111\.. O Z o. - zamIaru Zychowe,l zabIJać, lecz 1ylko I Ol'ldestry P. R. porl dyr. 7,rlzislawd. G6rzYń-
sŁwie Strzelecki zrahował garnitur związać i obezwładnić_ ° t~- m, że.ią .ldp«o i _OliRlu\\'. w p;zel'\\,jD o godz. 19.30-
męski oraz pościel łącznej wartości udusił, dowiedział się dopiero póź- 19.40 -. F. 1. ~. -. fehe~on; ~J.35 audycje in-
około 200 zł, które sprzedał swoim pa- . - St l l' . " formacYJllc: dZiennik wI('C'zomv wi3rlOllloś"i 
e b

'· . ó " t mej. l:ze ec nemu grozI kara ŚmlerCl, meteorolot;"iczn€', .. F. T S." - wi;r!umogci sp~r-
s rom, o ecme JUz r wnlez aresz 0- Nalezy zaznaczyć, że zarówno Zy- towe z Zakopanego i W-wy. 

Dochodzen ia prowadzone były pod 
kierownictwem prok. Ziemnie\\'skiego. 
Zabójca 28-letlli BolesłalV Strzelecki, 
poprzednio już karany za kradzieże, 
ostatnio u}o'y\\"ał się i poszukiwany 
był przez władze dla odsiedzenia kary 
3-m iesięcznego aresz lu, wymierzonej 
za przygotowan ie do kradzież~". 

wanrm. chowa, jak i jej przyjaciel Szymczak 21.02 koncert chopir.owski w wy.,onRnin Pa-

I 
. Nazwiska ich nie są. jednak ujaw- opuścili swych małżonków i żyli W wla Ko~'~.lowa: 21.30 pochodnie wiE'k6w-

mone ':,' . "Petrarka - oprac. prof. Bramen.; 22.00 po-

I 
. konkubmaCH~. Spl awa Strze1ecloego gadanka aktualna; 22.10 recital wiolonl..'Zelowy 

DUSIL PODUSZR.,. MORDERCA PRZYZNAJE SI~ znajdzie się wkrótce na wokandzie są- BI'onislawa Nagujewskiego, akompaniament 
ZnajIJc się z Szymczakiem z wię- Strzelecki, ,,:atrzymany na podsta- dowej, gdyż dochodzenie prowadzon~ Artur .Wentland.. . 

. . "'t I I' S k d Ił' l' t" Zd ' k' . . ś . . 22,~ wiersze AntOnIego KasprOWicza; 23 00 Złel1lU, v rze ec O zymcza"a o na az Wle lS ow gonczych w uns lej Wo- Jest w przy pleszonym tempIe. ostatnie wiadomości dziennika wieozomegQ. ' 
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Zydzi przekupvwali urzędników 
miejskich 

Całe to dobrane towarzystwo sta­
nęło przed Sądem Okręgowym w Kiel­
cach na sesji wyjazdowej w Jędrzejo­
wie, Po całodziennej rozprawie Sąd 
skazał 13 rzeźników Żydów na kary 
więzienia od 10 miesięcy do półtora 
roku, zaś funkcjonariuszy miejskich 
Gdalewicza, Tutaja i Wyrozumskiego 
każdego po 1 roku więzienia i utratę 
praw obywatelskich, 

tylko "W dawkach po 15 minut", :wJ 
czasie snu wolno im leżeć, lecz na go­
łej podlodze, Para "sleep walkers", 
która wytrwa do końca "na posterun­
ku", zdobędzie tysiąc dolarów nagro­
dy. 

i tlokonyu·ali potajem,nie uboju rytualnego 
J ę d r z e j ó w. (pr) W grudniu 1937 z kasetki magistrackiej przy pomocy 

roku policja jędrzejowska, wspólnie dobranego klucza, 
z władzami weterynaryjnymi, dokona-

Tak oto wygląda nowy, idiotyczny 
pomysł Amerykan w swej nieustającej 
manii ustanawiania coraz to nowych 
i coraz bardziej ogłupiających rekor­
dów. 

ła niespodziewanie rewizji w miejsco­
wej rzeźni. W nocy zastano w rzeźni 
kilkunastu rzeźników Żydów, dokonu­
jąCYCh potajemnie Uboju rytualnego. 
Obok Żydów krzątali się inkasenci ma­
gistracki Gdalewicz i dozorca rzezm 
Wyrozumski, którzy cechowali pieczę­
ciami magistrackimi ubite sztuki. Do­
chodzenie wykazało, że na terenie Ję­
drzejowa zorganizowała się szajka 
rzeźników żydowskich, która od dłuż­
szego czasu biła w rzeźni potajemnie 
bydło sposobem rytualnym i przeku­
pywała wyżej wymienionych fU'nkcjo­
nariuszów miejskich oraz trzeciego 
Tutaja. Funkcjonariusze miejscy stem­
plowali nielegalnie ubite sztuki pie­
częciami urzędowymi, wykradanymi 

Nowe wariackie pomysły amerykańskie śmiertelne zatrucie gazem 
Kto dluliej potrati chod~ić w kolo po garali'u 

L o n d y n. - Obecnie szaleje za O-I 
ceanem nowa amerykańska ekstrawa­
gancja pod naz*ą "The Sleep Wal­
kers", tj. "Senni biegacze", Nowa ta 
mania nie ma nic wspólnego ze spor­
tem, jednak jest w Ameryce uważana 
za coś w rodzaju "wyczynu sportowe­
go", 

tego wyścigu maniaccy zawodnicy pa­
rami muszą chodzić bez przerwy, bez 
wypoczynku. Szaleńcom tym wolno 
trzy razy w ciągu dnia, po 15 minut, 
spędzić na jedzenie z tym jednak, że 
nawet podczas jedzenia muszą cere­
monię tę załatwiać stojąco. Uczestni­
cy konkursu wytrzymałości w bezu­
stannym chodzeniu mogą sypiać po 15 
minut w ciągu każdej godziny. Tym 
samym przyznaje im się prawo do sze­
ściu godzin snu w ..ciągu doby lecz 

W a r s z a w a. - Pogotowie ratun­
kowe zostało wezwane o godz. 7,30 do 
domu nr 36 przy ul. Siennej, gdzle 
w 2 mieszkaniach zaszły wypadki za­
trucia gazem świetlnym. Śmiertelne­
mu zatruciu ulegli: Bolesław Gajew­
ski, lat 24, i Maria Kowalska, lat 2i. 
Szczegóły zatrucia nie są na razie 
znane. 

W pewnym starym garażu samo­
chodowym w Nowym Jorku, tzw. 
"Walkathon" odbywa się od kilku 
miesięcy "wyścig pieszy", Podczas 

W tym samym domu zatruło się 
gazem świetlnym małżeń~two Trom­
bewler, Moszek i Ruchla (lat 68), któ­
rym udzielił pomocy lekarz pogoto­
wia. Stan Trombewlerów nie budzi 
obaw. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykład: r; 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo, 

l, w, Z, & - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów. " tym 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenła wśr6d drobnych: l-lamowy mtllmetr 3D grouy. 

Drobne ogłoszen~a w dni powszednie przyjmuja 
się do god%. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczue przyjmuje się do god%. 9.25. 

II[~MY-PARCELElI Ke n RllnolllM" DZIŚ REWELACYJNA PREMIERA 

ma6~wny, w.i~~n:Piehm, 12~. In~ "rH HU u PROFESOR WIL(ZUR 
WP-Iaty 5 ~.-. Otreba. Jar{)CLn. Ł'd' N ., k k' 16 KiJińS'kiego. TAi 454.)4 o z, aplOr OWS lego (dalsZlf ciqq "Znachora") N &30 

Wstrząsająca kreacja mistrza maski 

K. JUNOSZY -STĘPDWSKIEGO 
W pozo st. rolach: Bar~zczew.ka, Zacha­
rewicz, Wormerowicz, Ćwiklińska, Węgrzy D 

Pocz_ O godz. 3. Ceny na I seans od 40 gr. 

Dom Składnicę Sklep galanteryjny Sklepu 
mieście pow i a.t. pietrowy nowy węgla dobrze zaprowadzoną od- w śródmieściu z powodu wYjazdulspożywczego najchętniej na wsi 
składem doch6d r ()(!zny 3000. ce- stąpię . Adres wskaże Kurier Po- do sprzedania. Wiadomość: (Ju- poszukuje zaraz. Oferty Orędow-
na 30.000 wplata 20.000 z1. reszta znański zdg 45486-7. kiernia Gajer. Pabianice. Zam- I nik. Poznall zd 45588. 
amortyzacja względnie zamianą kowa 20 N 6746 Z ., 
na gospodarstwo okolo 100 mórg. Skład . . Ogrodnictwo apoWledz. 
Oferty Orędownik. Poznań towar6w kolonial.nyeh i nasion Motor H-morgowe żegrze oddam w ~~d~je się. ~o og61nej wiad,omo-

zd 455i6 zaprowad,zony od 25 lat, z urzą· _ dzierża\\'~. Oferty Orędownik. ~CI . z~ 1) Illezonaty Roman Gaga-

Dom dzeniem i towarem z POwod·u sto· nowocze.sny 3-:5. K~1 henz~nowo. Poznall_zd 4,) 659 'lewskI. robotnik z zawodu. zamie-
su.nk6w rod·zi.nnyeh zaraz na naftowy. KOtllll,,-kl. K6rmk. szka!y w Piotrowicach. powiat 

12 ubikadi, skład kolonialny, sprzedaż - rynek :- m.iasto po- N 67:>6 Trzystamorgowe Korun, syn zmarłego robotnika 
handel we,:doi. materiał6w budo- wlatowe.. Zgloszen.la: Agentu!:a iii e__ ]I śred·zkim. inwf'ntarzem. 7 ()()() wy- Walentego Gagajewskiego ostat-
wlan.ych. kuźnia. ogr6d. mieście Orędowmka. Wol<;.zty'n N 67i>>j1 18, DZIER~AWy Idzicl'ż!lwic. Powali. PólwiPj"ka nio zamiE'szkałego w Rochowie 
garmzonowym. Cena 23.000. - Skład I ~- 13J, m_~-.zkanie 7. zd 45141 powiat Konin i tegoż małżonki 
Zgloszenia Otreba. Jarocin. Ki- 1[=: -li Franciszki z domu Hejna zamie-
lińskiego 2. zd 45452 kolonialny. naroż!likowy. z. przy- Gospodarstwo 22. ZGUBY szkałej w Piotrowicach. powiat 

WSpO'lnl'ka l~głym. ~rZYPOkOlOWYJ? m.leszka- czterrlzieścisześćmorgowe. _ wy- _ Konin. 2) niezamężna Marianna 
m~m,. klIentela got6wkowa. Dp : dz. ierżawię ogrodnikowi Dzię- p Prz:ybylska robotnica z zawodu 

do wykończenia domu mieszkal- oblecIa potne.ba 8.000. pośredm- glel. PIątkowo, poczta Poznań 13 rzybłąltał zamIeszkała w Młodziejewicach 
nego 10.000 zł wol!l1e od podatku. cy wykluczem. Oferty Oreuow- zd 45479 sie pies hiały. żólte łaty do ode- powia~ 'Vrześnia. córka zmarlego 
Oferty Orędownik. Poznań nik . Poznań zd 45664. brania Ł6dź Drewnowska 60 - rObotmka. Andr~eja Przybylskie-

zd 45 721 ~1.___ N 5645 go.o.statruo zamlesilkałego w Mło-

I[ lAW ~ Dom Szukam dZlelOWlcach. powIat Września i 
2. PIENIĄDZ • piętrowy wj a,zd.em , ogrodem. bu· miesięQ1Jnej d.p;ieTŻawy składu ko· Zaginęła tegoż małżonki Marianny z domu 
_
____ m. ____ II_ •• dynkami goopoda.rozymi. gł6wna lonialnego towareom. bez. 2 poko· matrykuła Lorkowi Alojzemu - -!ła~zak. zamie.szkalej w Mlodzie-

W 'l ik ulica. powód wyjaw spyzedam jowym, kuchnią. chlewem więk- uczniowi Girrmazjum O. Bernar- lewICach. !>OwIat ·Września. chcą 
spo n a tanio. Podboroweka. Kościan. s1Jej kośdelnej wsi. wkola Ofer· dynów, Łódź. }',ączna 11. zawrzeć zwilllZek malżetlski Oh-

Robotnik 
lat 35. silny szuka pracy. skrom­
ne wymagania. Oferty Oredow­
nik. Poznań zd 45 589. 

Drukarz 
poszukuje jakiejkolwiek POS:l­
ely. zastępstwa. Oferty Agen­
tura Rogalski. środa. N 6752 

Przedstawiciele 
we wszystkich miejscowościach 
znajdll stały zarobek przy rozpo

k
-

Wsz",cblllaniu winorośli Tomczy 
Koluszki N 6005 

Zegarmistrz 
rutY'llowany zaraz potrzebny do 
Zakladu Józefa Koneekiego. 
Kielce. Sicnkiewicza 1'1. Warunki 
do om6wienia. N 6762 

Poszukuję 
od zaraz wsp6lnika (kil do dobrze 
zaprowadzonego baru. jadalni w 
Gdyni wkład 2.000,- Zgłoszenia 
.. Samotna". Czajor. GdynilJ:, Por­
towa 7. .~ 5814 

Dam dobrze prosperującego skladu ko- Pilsu,dski·ego 3.3. N 67S5lty Oredownik. P07jnań zd 45851 N 6029 wieszczenie zapowiedzi winn'o na-
lonialnego Poznaniu"'posZ'\lkuję. _ stąpić ~ Sołectwie Gromady Mlo- stałą dobrze platną posade książ 
Oferty Orędownik. Poznań dZIelewIce. Zarz. Gminnym. oraz kowemu. magazynierowi. młyna 

zd 45673 -,--' w. gazeeie .. Orędownik" Poznat'l- rzowi za wlożeniem w przedsię 
._'.. skI. Strzałkowo. dnia 3 lutego biorstwo pewnej pożyczki. kt6ra 

Pożyczki .' J. , 1939. Urzędnik stanu cywilnego' będzie zabezpieczona. Zgłoszenia 
200 zl podwójne zagwaTantowa- ' 'c' •. ~. Spychała. N 5865 Orędownik. Poznań zd 45606. 

~lertWyYOsor~idowPrnol·cke.npt ozponańszukuję. .26 SZU"'A POSADY-'. Fryz)'erowi 
~ zd 45671 II ~ł91~I,lR~~_ ta. A ... fry~jeree oddam dobr~e 7jruprowa 

200,- Czwartek, 9 lutego. Toru6 _ 6.57 aud. poranne', - - ____________ ,__ OgłoozE'nia do 80 sl6w dla poSZU' d2()<Jly grubinet. frY'Zj~!'6k.i p.a11 w 
k ' b d . prY'WatnY'm mles'Lkaruu. śPlesz;ne 

Ikto POŻY{lZy pani. g-w.rurruneia 6.30 audycja porslIilla; - 7.15 10,00 koncert rozrywkowy (plyty); 15.15 Praga - Muzyka lekka . Ul.ąCYC pos!l y ~ tej r!1bryc;e zgloszenia. Adres Kurier PO'zmań 
wyooki procent. Ofprty Orędow ... F. 1. S.": Reportaż; 11.00 aud. 11.40 Racel: Symfonia h;8·zpańska 16.00 'Viedcil - Koncert rozryw- obliczawy po Jednej erzeCIel cenie -ki zd,g 45841/2 
nik Pow.ań zd4.) 778 dla s7ik6ł: .. Na Kaszubach" - po- (plyty); 13.00 dla kawego coś kowy. Monachium - Koncert drobnych ':.::.:-==-=-:...:.==-------. 

dra Stan. Sumińskiego ... Bud,ujmy ści z Pomorza; 18.00 .. Strażnicy - Orko Dobrindta gra. 17.40 Bu- Ś E
-L li ranek IDU zyczmy. Przem6woien!e ładnego - plyty; 13.50 wiadomo- rozr. z ucloz. solistów. Koenigsw. Sprzedawców 

OSOBISTE _ modele okręt6w"; 11.40 wiąza.nki morza" - montaż literacko-mu- dapeszt - Dawna muzyka wę- lusarz-maszynista na kilimy, f.ir anki , za kaucją 
z operetek Offenbacha (plyty); - zyczny; 18.25 wianomości sporto- g:erska. 18.00 Koenigsw. - Kon- pos>zukuj-e posady do prowadze. chrześcijańska firma .. Stemi.n" 
11.57 sygnał czasu: 12.03 a,udycja we z Pomorza; 22.00 transmisja cert z )fs &,debul'l!'s z u.clz. sol. nia motoru par6wki. ele-ktr,cz. D elatyn. zd 44 916 
połucLniowa; 15.00 rozmowa teebni- z Zakopanego (przez Krak6w): (skrzypce). 18.17 Radio Roruania n!>ści wykonUje wszelkie rejlara. Ostrzeżenie! 

Za długi .żony mej J adwigi z do­
mu Trawka nie odpowiada m. -
Franciszek DuczmaI. Jaraczew, 
pow. Jarocin. N 6753 

1E.6._.0.i.'E .. N
IiI
K.II_ ..... 1I_ 

Gosposia 
sympatyczna. pana na skromnym 
stanowisku do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 45557. 

B. nauczyciel 
32-letni. wartościowy kawaler, 
poślubi wlaścicielkę gospodar­
stwa, młyna. przedsiębiorstwa . 
interesu. posażna lub pracującą. 
Oferty fotogr afia Orędownik. 
Poznań zd 45621. --'------

Panna 
czterdziestotrz,letnia. przedsię­
biorstwo troche got6wki wyjdzie 
zamaż. Oferty Oredownik. Po­
znań zd 45 360. 

Pania 
milego uSJ>Osohienia' dobrym cha­
rakterem do lat tlO Cel mat.ry­
monialny. Ofpl'(y Orcdownik. Po­
znań zd 4;; il21 . 

1I[.7,_S.P.R.Z.E.D
1
.A .. 2.E ...... ]I. 

Bielizna męska, 
krawaty - kołnierze, 

koloratki 
chusteczki dostarcza znana chrze­
~cijań~klł fabryka Czarnowsk; i 
Jezuitkowskl. "':lr~7.aW3, ul. Ry­
marska 8. tel. 1l·3il-n1. Polacy 
żądajcie tych wyrobów przy za­
kupach we wszystkich sklEPach 

k łod .. 1515 G d - K oncert orlL mandolinistów. Cle. Zgloszenia Agentura Kurie 
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' , wa a - .1 g, . 11.40 ~Iyty z \"a.r.zawy·, 14.00 184- S ~ -' ~ muzyka obi.adowa w wykonaniu '" ·v - O nowy. . o Sofia - ymfonla Nr Ng 6720 

ol'kiestry rozglośni katowickiej' _ ~uzyka r()2)ry~owa w.wY!". r- 6 Czajko\\'s,kiego. 19.15 Brukseła ______________ 1 
.. .' kiestry RozgłOSom Ka·towlckleJ. ,,, fr. - ,Czar walca" opt. O. 

16:00 dozlenl)lk popołud·nH>wy; 16.08 przerwie o g. 14.20 .. O sposobie Straus.,a. Monachium _ Koncert Poszukuję 
wladoątośc! g~p.oąarcze; - 16.20

1 
wnoszenia podań do władz i urzę- chóru Kozaków D on-"'_kl·ch. 19.25 d ko i.k obI pooa y szofera. polowego. naj-mun aCla I . lel pr emy - dów"; 14.50 ch·wilika &połee2Jna; Ryga - Utwory Glazunowa w chętruej na majątek od zaraz. _ 

pogadam,ka dla lIceów; 16.40 utwo- 1455 . ~ ,,~. b" . '-"d wyk ork 1930 Bo de '''o S . ry na klarnet w wY'konaniu An. . wla",omo:Ą;1 leząee I gl", a; . . . . r au7{. - 'vlllCE'lIty zymalllak. Morownica 
toniego Ma,kows'kiego (z Łodzi): 18.00 POIgada,nka sportowa d·la pra. Utwol'y Mozarta i Haydna. :Sofia pow. Kościan. Ng 578:J 

- Utwor kompozytorów bulga r-
17.05 sztucnna promieniotw6rczośt' cowni.k6w fLzycznych; 18.10 plyta; skicb. Sztokholm - Melocl:e wie-
- pogada.nka; 17.15 Nokturny w 18.15 rozmowa ze sluchaczami: deliskic. 20.00 Beromuenster _ Piekarz 

Ogłoszenia 
w "ORĘDOWNIKU" 

są zawsze korzystne 
zg U5 6 wykon.aniu .Heleny O~tawowej - 18.25 wiad<l'lllo§ci SlPortowe; 22.00 Konceort symfoniczny. 20.10 Ko- samodzielny kartą rzemieślniczą, 

fortePIan I LwowS'.k.iego Cą6ru t·rrunmisja z Zrukopanego 6Przez penhaga - K oncert ~ymf. z ud,z. obeznany cukiernietwie szuka po_ 
pod dyr. Jerzego Kol a czkow.s.kl ego K ,raków); 23.00 .. Informacje". 501. (fort.). 20.15 R. Romania - sady. Oferty Orędownik. Poznań ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
(ze Lwowa); 18.00 aUnYCla pt. Koncert symf. z Ateneum. 20.30 zd 45544 
.. Zmien iamy naszą wieś"; 18.30 Kraków - 6.57 aud. poran,ne; Fłorencja - K e>ncert Bymf. 20.45 
.. Mu.zyka ludowa i jej wplyw na 8.10 plyta za plytą ... oraz wiaLi'o· Sztokholm - Symfoniczna muz. 
muzykę a.rtystyc2JTIą"; 19.00 .. F. I mości bieil:\ce; 8.46 Slkrzynka dla włoska z udz. sol. (8hz.). 21.00 
S.": "Sportowa wieża Babel"; - d.zieei wiejskich; 11.40 Ilł a Will i so- Rerlin - Melodie operetkowe 
19.16 koneert rozrywkowy (z Po· liści w duetach operowych (ply- filmOwe. Brukspla fI. - Koncer·, 
znania). Wykonawcy: Orkiestra ty); 14.00 mu,zyka obiadowa (ply- orko symfonicznej. Budapeszt -
rozgłośni poznafu>kiej pod dyr. ty); 14.55 sprawy gos.poda'rcze; Koneert z Zakopanego. Hilversum 
Eugeniusza Raabego .. Piątka Po- 18.00 "Dobry wiecz6r Pańs,twu"; I - Utwory Wagnera i Mahlern 
znaliska" pod dyr. Mariana Obsta. Rzym - .. II campielo oP. \Volf 
Stani ZawadZlka (sopralll); W 18.10 pieśni i arJe w wY'k. Stefa- Fel'rariego. 21.05 Londyn Reg. _ 
przerwie: Apel polegb'-ch marYlll8' 'Ila Rom amowSlk i e!(o (baryton). Koncel·t Bymf. z u<1'L. 50'\ (s'k.rz.L 
rzy. Transm. z Gdyni (przez '1'0' Przy fortepianie Wacław Gei'ger; 21.30 R. Paris - Koncert symf. 
rui!); 20.35 audycje informacyjne: 22.00 uroczysty koncel't w 30-ta ,y programie utwory Mooar!n 
21.00 uroczysty koncert w aO.tll l'oc7jnice śmierci Mieczysla wa Fevriera. Thomasi i in. 'V. Eifr· 
roc:bnico śmierci Mieczy~ła\Va KarlowiczR. Tra·nsmi;;ja ,,~ali la - .. Le para<li~ et la PE'I'i" orn( 

~ tow ... Rokól·· w ZwkOlpa'lle-m (,przez Rchumann3. 2'l.OO Bruksela fI. ~ 
Kadowicz3. Wykonawcy: O/'kie· Kruku\\); 23.00 Jc,.kal,ne inful-ma- '1'1' k()ncerlu ('hóru chlo-pc<l'" \"1'0. stra 5ymfonicwa P. R.. ]'}wa . .. c 
BlIlldrowska-'l'urBka (śp.iew), Eu. ('Je. deńo:.kicli ( .. Wiener Siingel·knn· 
genia Umillska (skrzypce). Tra,ns· Lódź _ 5.30 aud. po.ranne; 11.40 ben"). 22.15 Rudapeszt - Mnz. 
lUi<:J>ja z sali tow. "Sokól" w Za· płyty z Wa'l"Ilzawy; 14.00 koncf>rt cygańska. 22.30 Droitwich - Re· 
k(}pa'nem (przez Kraków). I ('2 . Życzeń ł.JÓd®kiej Rodziny Rn<l io- cital fort. Rm:c1ta. 22.40 Luksem· 
'l' d F' I 1'" \.,. . 14'" ł I k hurg - K oncert ~YDlf. 'Vie<1cń , ru·nRm. o • In31l1 II I ., egu"r: wel; ."" {>, z ie wiadomości _ J\fnz. lekka. 23.00 Rudape •. '.t ' 
II cz. Transm. do Norwegii; W giełdowe; 18.00 odpowiedzi na li· ~ •. 
przerwie o godz. 21.55 pogadanka sty w &pra'wach technicznych; _ - Koncel·t <>rkie;;try. 23.10 Brn· 
o M. Karlo<wi<"'lin, wyglooi prof. ksela J1. - KonC'ert z płyt. 2.3.15 
Anolf Obybil1.sok,i (ze Lwowa)', _ 18.10 "Łódź - Bie\6Ik - Bialy- P. Parisien - .. Światowe slawy" 

/StOIk" - p(}gadanka; 18.20 o 22.35 Droitwich - Kon~ert ork 
2:3.00 przegląd prasy: 23.05 06tat- wszY6ukllm po kOMIku; 18.25 wia· dętE'j . 24.00 Sztntgart i Frankfurt 
nie wiadomości: 23.20 koncert mu- nomości sPol·towe lokal'ne: 22.00 - Muz. e>PE'rowa i roory\\'kowa 
zyki polsk,iE'i. 'Vykona WCy: Mala t.ransmisja z Za,kopanego (pl'lZez (do godz. 2.00. 24.30 Londyn Reg. 
orkie.stra P. R. i ch6r P. R. W Kraków); 23.00 wiadomości bie- - "Up.rowada;enie z Seraju" oP. 
prolrramie muzyka g6ralska. lŻące. Mozarta (frag>m.). 

Humor zagraniczny 

Braciszek do siostrzycZki: - Teraz ty pośpij. a ja hędę 
uwatal na naszą nianię. (M) 

(The Humorist, Londyn). 

Ogł osz e nia l-lam~wy milimetr lub jego. mlej$ce k<?SZ~uJe: w zWf!lZaJn:ycb na .tronie II-la. 
-. moweJ 15 grosz~, na strOlpe redakcYJneJ (4-lamoweJ): a) prz:y końcu c~ści Prenumerata; si°lłsce I odn~eni~ .gaze.tJ' do domu miesięcmle (1 raz:y w tygodniu) 

redakcYln.el 00 gro.5zy .. !?) na strome czwarteJ 50 noszy, c) na IItronie qrugiej 60 arO&z,.. d) na 
• trome wIadomoścI m:elscow:ycb 1.- zł. Drob.neogloszen!a (naj wytej 100 al6w w t m 5 na 
gł6wkow!ch) . słowo nagł6wkowe drukiem ~lIBt:ym. 15 ~fOIIzY. kdde dalue ~Iowo lo gron,.: 
Ogłoszema w!eksze "'~r6d drobn:ych poozyn~Jąc od ostatniej stron,., I-Iamow,. milimetr BO aro. 
BZy. O~łC!szema skomplikow8Jl.e. z zastrzeżenI!!m miej.sca. - od po.ucz"gOJnego wypadkn 20'/. 
n!ldw.yzkl. qgłos~enIa do bIeżącego. wydama prZYlmuJem,. do goozin,. 10.80, a do wydań 
medz.leJnych l .ś w1atecZ1):ycb ~o godzmy ~ •. 30 ra.no, Za bIed,. dr!ukarakil!, które nie aniewtalcają 
treści Og!osz6lUa. admmllltraCła rue ~,QcIQa!lflni ....... 1U~ trIU ... ODIa" • d'F, 

, z, za jframcą mleSUlCZJU8 od 3.00 zł do 6.00 zł (zależnie od kraju) . 

Adres redakcji! adminietrlU:JJ Poznań, Aw. Marcin 70. Telefony: 4()-72 14-76 33·07 {4.61 
wf h ~~' .85-~: po godz, 19 oru w: niedziele I święta tylko: 40,72. R~kopi~6w n i'ezarn O: 
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fZy me malą prawa omagama SUI medostarozonyeh numer6'V lub ods k d . 
K~!O P. K. O. Po~ań 200 149, Pocztowe konto rozrachunkowe: P=a.ń II, n~ °k~;:;:r~:i' DS. 



57) 
Pewnego p.opołudnia, pod nieobec­

ność Huta, który wydalił się po COŚ 
do miasta, otworzyła się furtka parku 
i do do domku weszła mała dziew­
czynka, żebraczka, o wynędzniałej 
twarzyczce i rozwichrzonych włosach. 

Służący Huta wyszedł gdzieś na 
wieś, a żona jego nie miała serca prze­
pędzić biedactwo, które stanęło pokor­
nie na progu spoglądając z trwogą na 
Dolores, która śpiewała w teJ chwili 
w rogu pokoju, trzymając w ręku 
mandolinę. 

- Czego chcesz moje dziecko, spy­
tała staruszka i jak możesz wchodzić 
tak bez pytania? 

- Drzwi były otwarte, a mnie się 
jeść chce, odparła dziewczynka drżą­
cym głosem. 

- A cóż robią. twoi rodzice? Dla­
czego pozwalają ci żebrać? 

Maleństwo ściągnęło twarz do pła­
czu. 

- Tatuś mój nie żyje, a mama le­
ży chora! odparło przez łzy. 

- Ha, no to ci dam kawałek chle­
ba, rzekła służąca wzruszona wido­
kiem tej nędzy. - A jak ci to na imię 
moje' dziecko? 

- Lea! orzekła dziewczynka. 
Aż do tej chwili Doloras siedziała 

w kącie, nie zwracają.c uwagi na. sce­
nę, która się odbywała przed nią.. Ale 
jak tylko usłyszała imię "Lea" z ust 
dziecka - imię. nawias.em mówiąc, 
dosyć pospolite w Anglii, - podniosła 
głowę, jakby nasłuchując, wstała wol­
no z krzesła i podesda ku żebraczce. 

Staruszka przeraziła się, gdyż za­
chowanie się młodej pani było nie­
zwykłe. Nieruchomy Wzrok obłąka­
nej zaczął się ożywiać... Jak gdyby 
myśl jakaś, jakieś wspomnienie mę­
czyło jej mózg w tej chwili, chwyciła 
się ręką za czoło>, potem nagle rozwar­
ła ramiona i z okrzykiem, Lea., Lea 
moje dziecię! chwycita małą i rzuci­
ła się przed nią. na kolana. 

Dziecko przestrasz<lne zaczęło pła­
kać, A tymczasem stara, stojąc bez­
radnie i nie pojmując, co się to ma 
znaczyć, spoglądała to na żebraczkę, 
to na Dolores. 

Na litość boską, co się panience 
stało dzisiaj? I ezego panienka chce 
od tej zamorusanej żebraczki?! 

Tymczasem Dolores zamyśliła się 
znowu głęboko. 

Widać, że starała się przypomnieć 
coś sobie, przywołać napowrót do ży­
cia coś, co zamarło. 

Kiedy glos służącej doszedł do jej 
uszu, drgnęła nagle. 

Czy ten promień, który oświetlił 
na chwilę otchłań jej ciemnej duszy, 
zagasł napowrót, czy też miał opro­
mienić ją większą jeszcze jasnością.. 
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Powoli podniosła się % ziemi, dy nawet nie widziałam. Ja zaś też 
wcią.ż j'eszcze wpa.trując się' w twarz nie jestem żadną. panną Lili, lecz Do­
dziecka, w tym ręce opadły jej ciężko lores, baronową. Dolores Gros t 
i wojno pokiw.ała piękną głową.. Staruszka załam;:tła ręce w przeko-

- Zdawalo mi się, rzekła, jak gdy- naniu, Że jej młooa pani znów dosta­
bym usłyszała jakieś znane słowo, jak ła. pomieszania: zmysłów. 
gdyby imię już przedtem... Ale co Dolores tymczasem podeszła, nie 
to?.. Co się ze mną dzieje? .,. Czy zważają.c już na służącą, ku drzwiom 
to sen, czy jawa?.. Spojrzenie jej ł i spojrzała. w głąb parku. 
padłO' w tej chwili na służącą, która Błoga radość zajaśniała na jej pię­
stała ze Złożonymi rękoma, pilnie ob- knej twarzy, kiedy podniosła oczy ku 
serwując z wyrazem przerażenia na nieba 
twarzy, każdy ruch chorej. Dobra ko- Patrzała naokół z wyrazem podzi­
bieto. kto jesteś? Gdzie ja jestem i wu, jak gdyby oglę.dała te wszystkie 
skąd się tu wzięłam? wspaniałości po raz pierwszy, jak gdy-

Podobna była w o.wej chwili zupał- by spędziła była długie lata w ciem­
nie do lunatyczki, którą zbudzą. nagle nym więzieniu, stęskniona widokiem 
Ze snu, wołaj,ą.c na nią po imieniu. słońca 1: zieleni. 

Spojrzenie jej oczu stawało się' co- Ale po chwili znowuż ogarnął ję, 
raz jaśniejsze. coraz żywsze, ale wraz niepokój. 
z tym wyrazem uświadomienia coraz - Skąd się tu wziął t~n instru­
większa trwoga zaczęła się malować ment? - spytała, wskazując na man-
na jej oblie'Zll. dolinę. 

- Lea, Lea? szeptała znowu i na- - Ależ, panno LiIi, wszakże pani 
gle błysk zupełnej świad()mości try- sama grała przed kwadransem na 
sn~ z jej irenie.. tym instrumencie?! 

- Moje dziecko, o mo.je- dZiecko t - Ja? -- spytała Dolores, wstną-
Ach! Ono wszak nie żyje, umarło w sając głow~. - Mówiłam już, że nie 
falach strumienia. nazywam się LiIi, tylko Dolores! 

. Łkając głośno, padła na krzesło, I znów rozpoczęła wypytywać sta-
zakrywając twarz rękami. • _ ruszkę, ale na wszelkie jej odpowie~ 

Długo, długo siedzia.ła w ten spo- dZl kiwała głową z-e zdumieniem. 
sób. Zdawało si~, że dusza jej rozply- Nazwy miejscowości, w kt6rej 
nie się we łzach. mieszkali, nie słyszała nigdy. nie zna-

Stopniowo jednak łzy zaczęły ply- ła również żadnego Grosmana, jed­
nąć wolniej i kiedy nareszcie odjęła nym słowem, każda odpowiedź byŁa 
dłonie od oczu, twarz jej była spokoj- dla niej zagadką. 
na i zrezygnowana. Mąż staruszki powrócił wkrótce ze 

Żebraczka odeszła już dawno'. wsi. Kiedy żona mu opowiedziała, że 
Stara służąca zbliżyła się ku Dolo- obłąkanie panienki przeszło w rnną 

res i zaczęła ją pocieszać. fazę, pokiwał znacząco głową. 
- Panienko droga, proszę mnie -:- \Vierz mi, moja kochaJ!la-

nie przerażać! Co się panience stało? rzekł cicho - że dzieje się w tym do~ 
- pytała macierzyńskim głosem. mu coś niedobrego. Nie chodzi tu o 

Słowa starej kobiety zbudziły Do- tę młodę. kobietę. 1est tQ jakaś nie.-
lores. szczęśliwa:. - Ale ten jej ojczulek wy-

Osłupiałym ze zd7iwienia wzrokiem daj~ mi się coś bardzo podejrzanym. 
spojrzała wokoło, ciągle jeszcze nie Jestem przekonany, że on ją prześla­
pojmując, gdzie się znajduje i co się duje i że może jemu zawdzięcza ona 
stało się od chwili, kiedy Lea wpadła swoją chorobę· Nie podobał mi się 
w wodę, do obecnej. ten ponpry człowiek od pierwszego 

- Powiedz mi, dobra kobieto, wejrzenia, ale połakomiłem się na 
gdZie ja jestem? - spytała znowuż. wysokie wynagrodzenie, jakie on o­
Nie jesteśmy pani wszakże panią Ri- biecałl 
wers, ani panią Tomaon t Nie widzi a- - Cicho! -odparła stara. - Nie· 
lam pani dotychczas nigdy I Do ko- wiadomo, co się jeszcze wydarzy, je­
go naleźy ten dom? Czy jestem u pa- żeli podejrzenia twoje są słuszne, cze­
na Franka, czy też u mego męźa, ba- go Boże broń, to lepiej by dla nas by­
rona Gros? ZakJinam panią, pow~edz ło, żebyśmy się mogli z tej służby wy-
mi, gdzie jestem! cofać. 

- Jest pani u siebie w domu, pan- Staruszek próbował na swoją znów 
no LUf! U pana Grosmanna, swego l't;kę badać Dolores, ale ta stała się 
ojca, a ja jestem stara Nelly, służ~ca! niedowierzającę, i zbywała go półsłów­

DolOl'es wstrząsnęła głową. Nie karni. 
słyszała nigdy nazwiska" Grosman". Jakaś nieokreślona obawa opano-

- Musisz się mylić, dobra kobieto I wała ją. teraz. 
odparła. Ojciec mój nie nazywa Nie uszło jej uwagi, że starzy oboje 

się Grosman, a ciebie nie znam i nig- czuwali nad nią bez przerwy. Miała 

uczucie, jak gdyby stała wobec jakie­
goś niebezpieczeństwa. StopniowO' pa­
mięć wszystkich wydarzeń, jakie prze­
żyła do śmierci dzf.ecka, wracała jej 
całkowicie, ale od tej ostatniej chwili 
nie wiedziała jui nic i zdawało jej się, 
że spała długi czas bez snów. 

W niepokoju przechadzała się po­
mieszkaniu, oczekując powrotu owego 
pana Grosmana, który miał być jako­
by jej ojcem i który w każdym razio 
pomoże jej rozwikłać zagadkę. 

Zaczynało się ju~ ściemniać, kiedy 
chemik powrócił dO' domu. 

Wracał nie sam, lecz w towarzyst­
wie jakiegoś hulaki, z którym zamie­
rzał spędzić kilka wesołych godzin. 

Dolores. Słyszała tętent kopyt koń­
skich, z pokoju jednak, do którego się 
schroniła, nie widać było podwórza. 
Podniosła się z krzesła, na którym si.e­
działa długo, rozmyślając nad swo­
im losem i chciała udać się na dół, a­
żeby zobaczyć, kto przybywa., ale 
wstrzymała się, słyszą,c jakieś ciężkie 
kroki. 

Drzwi się otworzyły f na progu sta­
ną:! Hut. 

Był on widocznie pijany, gdyż 
chwiał się na nogach,. a. policzki jego 
były rozpalone. 

Wyglądał w tej chwili więcej zło­
wrogo- niż zwykle, błyskając oczyma, 
ze włosa.mi zlepionymi od potu nad czo­
.łem. Ujrzawszy go, Dolm-es krzyknę­
ła przeraźliwie, chowając się w kąt 
PQkoju.. 

- Wszecl'lmoctly Boże! A więc to 
był ów Grasman, o którym mówiła 
słui:ąca, w tego> człowieka mocy znaj­
dowała się obecnie I 

Hut zaśmiał się dziko. 
- No. to co za miła niespodzianka 

spotyka mnie za powrote'm do do>mu! 
- za.wołaJ pijanym głosem. Starzy 
mi powiedzieli. żeś przyszła dO' rozu­
mu, ale nie chciałem dae temu wiary, 
teraz jednak widzę z życ-zliwego przy­
jęcia, jakim mnie witasz, że się- nie 0-
mylili l 

- Litościwy Boże, zmiłuj się nade 
mną! - jęknęła nieszcz·ęsna kobieta, 
kryją.c twarz w dłonie. 

Ale Hut podszedł ku ni.ej i brutal­
nie oderwał jej ręce. 

- Nie waż się robić głupstw! -
syknął. Niecn ei czasem nie przycho­
dzi do głowy chętka opowiadani.a lu­
dziom, kto jesteś i kto ja jestem, ina­
czej klnę się na szatana, będę cię tak 
poniewierał, że dostaniesz powtórnie 
pomieszania zmysłów! 

- Panie"" HuB Przez litość, nie 
dręcz mni-e pan I - błagała Doloras. 

Łotr tupnął wściekły z gniewu no­
gą· . 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

dziny i teraz odpocznę sobie. Zapa- co' cię zatrzymuje - rzekł wska,zując 
lisz. papierosa? sztalugi. 

Zapalili obydwaj i usiedli na kana- - To - pomyślał Paweł - i jesz-
pie. . . cze co innego. 

Skradzione dziecko 
85) 

- Dziękuję panu, jeżeJi będę po­
trzebowała jakiej rady, przyjdę i za­
żądam. 

- Będzie to dowodem zaufania, z 
którego jestem dumny. Ale wpierw 
musi pani trochę pieniędzy poświęcić. 

- Pomyślałam o tym i jestem na 
to przygotowana. 

- Więc pani chce tylko wiedziet, 
w czyje ręce dostał się majątek mar­
grabiego. 

- Tak. 
- Będzie pani mieć informacje. 
- Kiedy? 
- Nie mogę powiedzieć, lecz po· 

staram się jak najprędzej. 
- Czy mógłby pan się dowiedzieć, 

jaka jest wartość majątków margra­
biego cle Mimosa ? 

- Przypuszczam, nasze poszukiwa­
nia i tę stronę Zbadają. Może udam 
się osobiście do Hiszpaniii, a w każ­
dym razie \vyślę tam jednego z moich 
rhłopców, mówiącego po hiszpańsku, 
który spelnił już kilka delikatnych po­
leceń. A teraz proszę panią o zalicz­
kę, 

- Ile? 
- Pięć tysię.cy. 

Brevanne dał jej potem układ do 
podpisania. 

- Niech pani na mnie liczy, jak 
tylko będę coś wiedział, natychmiast 
panią zawiadomię. 

Leonia pożegnała się i wyszła. 
- Diabelska kobieta - mówił do 

siebie Rajmund Brevanne chowając 
pie::tiądze. Bardzo dobry j<est ten spa­
dek po margrabim, lecz tam jeszcze 
coś być musi, w rzeczywistości do cze­
gO ona dąży? 

Ale zuch baba, ta się nie skompro­
mituje. Jednak jest to nowa i dobra 
klientka; dobrze mi idzie - rzekł za­
Cierając ręce. 

ZWIERZENIA 
Dziesiąta wybiła na zegarze w pra­

cowni. 
Paweł pracował nad obrazem prze­

znaczonym na wystawę. 
Nagle drzwi się otworzyły staną} 

\V nich Lucjan Delteil. 
- Nareszcie cię zastałem. 
Paweł obrócił się. 
- Ach Lucjan. 
Przyjaciele podali sobie ręce. 
- Może ci przeszkadzam, leC';- '1 -e 

odejdę, muszę pomówić z tobą. 
Pani Prudencja wyjęła z 

portfel i wyliczyła pieniąc;lze. 
torebki - Nigdy mi nie prze::::zl<adzas7 '"u-

I cjanie. Pracuję już przeszło dwie go-

- Patrzysz na moje płótno, po- A głośno dodał: 
wiedz szczerze co o nim sądzisz? - Dla prawdziwego artysty, u-

- Wspaniałe. To szkic dopiero a miejącego patrzeć, wszędzie są miej-
już robi wrażenie. scowoścj mogące dać mu natchnienie. 

- Dziękuję; wiem że- znasz się na Odkryłem widoki zachwycające w o~ 
tym i mówisz szczerze. kolicach Paryża. Muszę ci je pokazać. 

- Tak, to będzie piękna rzecz. Paweł zaprowadził Lucjana do po-
- Mam nadzieję. kojn obok pracowni, gdzie pokazał 
- Kiedy wyjeżdżasz? mu dziesięć ślicznych widoków, nie-
- Jutro. które naszkicowane dopiero; inne wy-
- Przyspieszono wyjazd ? kończone zupełnie. 
- Tak. - Gdzieś ty to odszukał? 
- Ilu was jest? ~ Nie daleko Paryża w Monthle-
- Cztere,ch z nacz,elnym lllzynie- ry i jego okolicach. 

r~m. - Tak tam pięknie, że chcia.łoby 
- W którą okolicę południa udaj&-I się tam żyć i umierać. 

cie się na studia? Lucjan oglądał wszystko i zobaczył 
- Prace nasze ograniczą się na nad oknem główkę kobiecą jeszcze nie 

wyższym zagłębieniu Taon, w departa- wykończoną. 
mencie tegoż nazwiska i w przyle- - Co to jest? - zapytał - czy tak-
głych Correze.i ł'::\veyron. źe wspomnienie z Monthlery? 

.- Czy znaJdUje SIę tam co intere- Paweł odpowiedZiał z uśmiechem: 
sUJącego? . .. --: T? więcej niż wspomnienie, 

- Na,,:e~ .bardzo: . OkaZUje SIę, ze ~rzYJaclelu, bo część mojego życia, to 
są tam mIeJscowoŚCI Jeszcze tak mało Jest portret młodej panienki kt6reO"o 
znane jak niekt6re części Ameryki za- nikomu nie pokazałem ale ty będzie~z 
mieszkałe przez dzikich. Nikt tam nie go widział. ; 
był przed nam~ i ~P?dzie"Yamy si~ od- . Paweł zdjął portret Źorżety i za-
15ry~ rzeczy wwlkleJ wagI. .Powlad~- mósł go do pracowni i umieścił na 
Ją, ze ~~ tam bardzo malOWnIcze mie]- sztalugach w odpoWiednim świetle. 
scoWQ~Cl. _ Co Z..E. pyszna _ sposobno.ść - Teraz - rzekł - patrz. 
dla ciebie- gdyby!§ mógł do- nas się 
przyłączyć. Lecz ty nie mozesz, oto :Ciąg dalszy nastąp' 



"Czerwone skały" i słoneczny firmament Zwyczaje i obycz~je mieszkańców 
Pięlmą tę śródziemnomorską wyspę, 

która liczy szerokości mn iej więcej sto, a 
długości najwyżej dwieście kilometrów, 
można śmiało nazwać wyspą kontrastów. 

Morze oblewające ją, przybiera senne 
odcienie począwszy od koloru niebieskie­
go, liliowego i szmaragdowo-zielonego, a 
jej lśniące i oszałamiająco piękne zatoki 
są jakby w nią wlulone, tworząc obrazy 
niewypowiedzianej słodyczy. \V t~'le wzno­
szą się "czerwone skały" Korsyki, masyw­
ne, jakby pic;ścią gigantyczną z morza wy­
dobyte, pełlle niezliczonych grot. \Ve IYnę­
trzu kraju wysokie śniegiem pokryte góry 
odcinają się z niebywałą gracją od naj­
piękniejszego i najbardziej rozsłonecznio­
nego firmamentu. 

Przed wjazdem do portu witają przy­
by:;za domy. tarasowato zbudowane, różo­
we, żółte, zielone i białe. Stolicą wyspy 
jeRt Ajaccio, zamie:;zkałe przez stare, pa­
trycjuszowslde I'ody. chlubiące się, że wiel­
ki KorRykanin Napoleon był ich ziom­
kiem. Dom rodzinny Napoleona jest na 
placu Letizla i stl1d rozgalęziają się na 
wszystkie strony wąskie uliczki, pl'zepeł­
nione gwarem i śpiewem. 

Oczywiście mieszkalicy wybrzeża - bo 
cała wyspa liczy ol\Oło trzysta tysięcy 
mie;;zk'łliców - są nieco odmiennego u­
sposobienia, aniżeli Korsykanie żyjący w 
górach. Ci zamieszkują małe na stokach 
gór zbudo,,'ane wsie i miasteczka. których 
wygląd jest trochę niesamowity z powodu 
braku tJkien w domach, posiadających tyl- ł W /DOK N A AJ ACCIO 
ko otwory, ohramowane drzewem. Męż-
czyźni noszą patryarcl'...'llne bI'Ocl~-.. jeź(lżą 11I~tannie pra.cują na? .tym, ~by wydr~e~ 
kJnno, stale zaopatrzeni \\'e flinty. Bez- J1leco ży\\'noscJ ubogwj, sl,alIsleJ ZJemI I 

Wielkie prallie 
na Korsycc 

OD STRONY MORZA. 

to samo czynią niewiasty. 'V młodości po­
siadają ów ciepły urok pol udniowców, 
którego czar spala jednak szybko bezlito­
>,ne sloJlce. Niewiasty piorą bieliznę w ze. 
bawfly sposób na ulicy, czy to są kobiety 
z Ajaccio. czy z Corte. Caloi. Vissa\'one lub 
BaHtia. Dzieci biegają przeważnie nago, 
",tar. ze nieco okryte - pasąc kozy o dłu­
gich rOf.!ach. 

U kobiet i u mężc7.yzn nic wyga",la Jo 
teJ pory. pl~'nąca \\' ich ż}lach chęć ,,\'en­
detty" \zem~ty) - z tą 'amą namiętnością 
tkwi dIJ tej pory, o ile chodzi o poczucie 
obrażonego honoru. \V miastach udało się 
rządowI francuskiemu cokolwiek wyko­
t'zenić tę 1H1l'odo,,"ą wadę. LepIeJ jest na 
w~'brzeżu, który daje mieszkaI1com to, co 
.Jest im potrzebne do bezlt'oskiego życia, 
czyni ich temperament poda lniejszy do 
przeobrażenia. lIiol'ze Śródziemne ma wiel­
kie bo!,actwo ryb, to tez Iwrsykal1scy ry­
bacy pracuj!l niestrudzenie. 

Mówi się na Korsyce po wlosku, fran­
cusku i prastarym dialektem korsykal'l­
skim, a zawsze mowa ich jest nadzwyczaj 
obrazowa. bo Korsykanie są pełni fanta­
zji i zmysły ich lubią sięgać do bohater­
stwa, którym przepojone są wszelkie le-

gendy i podania. Ponieważ na wyspie jest 
mało kolei, podróże odbywają się przewa~­
nie lwnno lub na mulach. 

Zresztą co nie jest tam piękne, że at 
po prostu dech zapiera, poza tym malo­
wnicze i oryginalne? Ulica "Parata" \V 

Ajaccio z ośnieżonym szczytem Monte 
d'Oro jako kulisami... majestatyczne pal­
my, nadające nawet najmniejszemu mia­
steczku portowemu królewski wygląd ... la­
Ry JCorsyki, pełne tajemniczości i prawie 
niezbadan('". groty na południowym wy­
hl'zeżu w Bonifacio, tal, białe jak słol'lce, 
które je naświetla ... gaje eukalyptusowe i 
pomarat'lczowe ... marzycielskie stepy, peł­
ne ziół "macchia", którego zapach prze­
pełnia powietrze, a człowiekowi wchodzi 
w krew i upaja go jak alkohol... marmu­
rowe świątynie-grobowce, które Korsyka­
nie budują swym zmarłym ... wszystko jest 
w swoim rodzaju. A z drugiej strony nie­
prawdopodobna gościnność Korsykanów, 
która li biednych rybaków lub górali jest 
tak wielka, że potrafią z gościem dzielić 
ostatni ku walek chleba. 

Niezwykle oryginalne są małe, delikat­
ne osiołki, a wyspa posiada ich mnóstwo, 
dalej malownicze czerwono-krwiste ża­
glówki na 1Ozmaragdo\\'ycll falach. Cała 
wyspa tworzy jakby jaką!i mitologiczną 
calo!ić i chociaż okręt już clawno opuścił 
port Ajaccio lub Cap Corte, czuje sir; wy­
raźnie upajający zapach ziół "macchia", 
przepelniający całą wyspę. (W. J.) 

PIĘKNA KORSYKANKA 
na charakterystycznym dwukołowym 

wózku 
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NASZA NOWELKA 

Mały bohater 
(DokollOZe'Tlie.) 

- Słuchaj Jurku! - zawoła! pręcllw. -
Stało się nieszczęście. Piorun zwalił to­
polę na tor kolejowy, a za chwilę przejeż­
dtać będzie pociąg pospieszny. Muszę 
biec, aby go zatrzymać, gdy t inaczej była­
by tu wielka katastrofa. Rozumiesz? ... 
K a t a s t r o f al Wielu ludzi poniosłoby 
śmierć... Ty nic się nie bój. Ja wnet 
wrócę ... 

I pobiegł do drzwi. 
Jurek stoi w miejscu i patrzy za odcho­

dzącym szeroko otwartymi oczyma, Sło­
wa dziadka dopiero teraz dochodzą do je­
go świadomości. - I{atastrofa ... wielu lu­
dzi poniosłoby śmierć ... zatrzymać pociąg .. 
Bez sło\ya protestu patrzy jak dziadek o­
twiera dt·7.I\'i, gdy wtrIn ... 

Jasny bl.I·"k oślepił chłopca, potężny 
huk oglu. z~'ł go i równocześnie jakaś siła 
rzuciła go na podłogę. 

Jak dlugo leżał, nie wiedział. Kiedy 
po\\'stal, IV głowie czuł zawrót a w uszach 
dziwny szum i jakby warkot tysięcy bęb­
nów. \V pokoju było ciemno i cicho. 

Znowu błyskawica. W jej świetle Ju­
rek zobaczYł dziadka. Stary leżał nieru­
chomo w drzwiach, rozciągnięty przez 
próg. Dopadl do lrżącego i potrząsnął go 
za ramię. 

- Dziadku... dziadku! 
Cisza. 
Chłopiec z nieokreślonym lękiem w ser­

cu skoczył do stolu po zapalld i z nerwo­
wym pospieclH'm zapalił latarkę. Następ­
nie zno\\'u zbliży! się clo lE'żącego. Jakby 
11ft pół przytomnym spojrzeniem objąl 
nierucholllo spoczywającego postać dziad­
ka, jE'go rozłożone ram iona i twarz wy­
krzywioną w jal\imś grymaRie, zastyglą 
i dziwnie Zczt'/·niala. \Vówczas ogal'J1[\1 
go ogromny strach. Szel'uko otwartymi z 
przerażtmia oczyma wpatrywał się w zmie­
nione oblicze swego dziadunia. Gdzieś 
znowu uderzy·ł grom, Chłopiec drgnął i 
popatrzył w ot\\'arte na oścież drzwi. Dla­
czego drzwi są otwarte?... Z wysilkiem 
skupia myśli. Achl To dziadek chciał 

wyjść. I nagle przypomniały mu się sło­
wa: Katastrofa ... śmierć wielu ludzi... za­
trzymać pociąg, .. Zatrzymać pociąg - ko­
niecznie! 

W umyśle chłopca rodzi się błyskawicz­
ne postanowienie. Rozumiał, że nie wol-
no mu się namyślać. Chwyta letącą na 
podłodze chorągiewkę, bierze latarkę i 
\vybiega z mieszl,ania. 

Deszcz przestał padać i jakkOlwiek bły­
skawice rozjaśniały nocne ciemności i huk 
grzmotów powtarzał się często, burza od­
dalała się powoli. 

Jurek przystanął na środku toru. - Za­
trzymać pociąg - który ... ? 

- Aha! - przypomniał sobie. - Po­
ciąg pospieszny, to jest ten nocny kurier, 
który nadjeżdża z północy ... 

Bez żadnego namysłu rusza torem w 
stronę, skąd ma nadjechać pociąg pospie­
szny nr 213. Ubiegł kilkanaście kroków 
zaledwie, gdy oślepiła go błyskawica i 
huk ogromny \\'strząsnął powietrzem. 

Przystanął. 
- Trzaslo ! - przemknęło mu w myśli 

i znowu ogarnął go lęk. Obejrzał się w 
stronę małego domku. 

Wahanie jego nie trwało jednak długo. 
Nie wolno mu zawrócić. Nie wolno! Ro­
zumiał to dobrze. Bał się tak bardzo, ale 
tam ... tam śmierć okrutna czyha na liczne 
ofiary. Zatrzymać pociąg - brzmiały mu 
jeszcze w uszach pełne przerażenia słowa 
dziadka. Dziadek chciał zatrzymać pociąg. 
Ale dziadka zabił piorun. Czy dlatego ma 
się stać wielka katastrofa ... ? Nie, nie bę­
dzie katastrofy. Nie mo~e być. On, Ju­
rek, zastąpi clziarlka. Zatrzyma pociąg. 
Musi!!! 

I znowu ru!,;z~'ł naprzód. Nie czuł ju~ 
żadnej olJaw~'. Potoczył się i upadł, pod­
nosi się prędko i hiegnie dalej. Już widzi 
w dali ś\\'iafrlko i SłYRZY dobrze sobie zna­
ny zgr7.yt kół o szyny. UnoRi więc latar­
kę i macha chorągiewką. ::'Ilignęło się mu 
je~zcz(' j,1 k if'ś R\\'ialło, do uszu welarł się 
ustry gwizd i w o;;tatnim lliemal momen­
cie w mózgu Jurka zaświtała świaJomość 
gro2ącego niebezpieczeństwa. 

- :Mamo !!! 
Zgrzyt hamulców zagłuszył pełen trwo­

gi krzyk chlopca, - - -

:Maszynista Szyperski otarł pot z czoła. 
- Uf! - westchnął. - Diabelnie du­

szne powietrze. 
- Nadchodzi burza - zawołał, wychy­

lając się oknem pala~ Węglewski. 
Jakoż błyskawice zaczęły rozjaśniać 

ciemne niebo i echo grzmotów stawało się 
coraz bliższe. 

Maszynista popatrzył 'na mechanizm 
lokomotywy. 

- Osiem minut spóźnienia - psia 
krew! - zaklął, nie wiedząc, że za chwi­
lę błogosławić będzie okoliczności, które 
spowodowały male opóźnienie się ekspre­
su. 

Deszcz zaczął uderzać o szyby okienne 
i huk piorunów grzmiał coraz głośniej 1 
częściej. 

A pociąg mImął ciągle naprzód, obojęt­
ny na szalejącą wokół burzę i pioruny. 

Maszynista Szyperski obojętnie patrzy 
na oświetlone mdłym światłem lokomo­
tywy, szyny. 

Burza miała się ju:/; ku kOllCOWi. 
- Niedługo będzie stacja i przystanek 

- myśli, kładąc rękę na rączce hamulca. 
- A trochę przedtem jest budka drożni-
ka. O, on jedenasty rok jeździ na tym to­
rze i zna doskonale całą trasę. 

Jasny zygzak błyskawicy. 
- Co do diabła! - zaklął maszynista, 

gdyż zdawało mu się, że w świetle błyska­
wicy w oddali na torze mignął jakiś czar­
ny punkt. 

Zanim zdążył zastanowić się Ilad tym, 
co by to być mogło, zamajaczyła nagle 
na torze jakaś postać, wymachując cho­
rągiewką· 

- Stop! 
Ostry krótki gwizd i zgrzyt hamulców 

przeszył powietrze. Pociąg zwolnił gwał­
townie i przystanął. 

Wśród pasażerów powstało zamiesza­
nie. Na skutek gwallownego zahamowa­
nia pociągu, niejeden na bił sobie potężne­
go guza. H07.If'gly sip, <lo!';aclne wyzwi, ku 
i Jdątwy. 

- Co tu ma znacz} ć? Co się stało ... ? -
słychać było prędkie niespokojne zapyta­
nia i w oknaGh wagonów ukazały się gło­
wy pasażerów. 

Nagle ktoś krzyknął: 
- Pociąg przejechał człowieka. 

- Co? Gdzie? Jak. .. ? - krzyżowały 
się pytania. 

- Ot tu. Obsługa pociągu niesie go 
właśnie. 

Tak też było w istocie. Rozszarpane 
częściowo i zniekształcone ciało Jurka 
przyniesiono przed kierownika ekspresu i 
złożono je na ziemi. 

- Ależ to dziecko jeszcze - zawolał 
kierownil, pociągu, kiedy światło jego la­
tarki pad lo na poszarpane ciało chłopca. 

- Włóczr;ga! - mruknął któryś z ko­
lejarzy. 

- Dobrze mu. Po co to się włóczy no­
cą po torze. 

- Milczeć! - krzyknął naraz maszy· 
nista Szyperski, który \V międzyczasie 
pobiegł w kierunku domku drożnika i te­
raS!: wracał w największym pospiechu. -
l\1ilczeć! - powtórzył oburzony. 

Maszynista popatrzył na leżące nieru­
chorno, zniekształcone przez jego parowóz, 
zwłoki chłopca i I),J:ędko otarł brudną rę­
ką łzę w oku. 

- Mały bohater - szepnął z rozrzew­
nieniem. 

I przerywanym ze wzruszenia głosem 
opowiedział w krótkich słowach bohater­
ski czyn chłopca. Oto pohiegłszy do dom­
ku clrożnika, zastał go leżącego 'bez życia, 
uśmierconego uderzeniem gromu. Opo­
wiedział, jak spostrzegł leżącą na torze, 
powaloną przez piorun, olbrzymią topolę, 
Jak przedtem zobaczył w świetle błyskawI­
cy wymachi\\'ującego chorągiewką chłop­
ca. \Yiclocznie maly usiłował zatrzymać 
pociąg, aby uchronić go od katastrofy. 

- Oto... "włóczęga", któremu może 
wszyscy zawdzięczamy życie ~ zakończył, 
patrząc groźnie na zdumionych i mocno 
zawstydzonych towarzyszy. • 
. A kiecly milczeli wszrscy, powtórzył raz 
Jeszcze z naci"kiem. 

- Mały bohater. 
W t('j ch\\'ili jakaś niewieRcia postać 

przepchnęla się do leżącego nieruchomo, 
zmaRakrowanf'go chłopca. 

- Jurek! - kl'zykt1f:la rozpaczliwie. _ 
Sen... O Boże! Mój Ren ... ~ię sprawdził. 

I zemdlona osunęła się na martwe cia­
ło swego syna-bohatera. 

P?wazne t\\'arze kolrjl1l'r,y drgały wzru­
szelllem. \V mJlczenlll odkrrli głowy. 

KAZIMIERZ LAGANOWSKL 




